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Poseedienie Sejiim Ustawodawczego

Ziarnie Odzyskane zostały
I definitywnie 
z Macierzą

oświadcza p rem ier Cyrankiewicz

całkowicie
zespolone

WARSZAW A (PAP). — Głównymi punktami wczorajszego posie­
dzenia Sejmu Ustawodawczego było expose premiera , Cyrankiewicza 
oraz przemówienia min. Skarbu —  Dąbrowskiego i prezesa C. U. P. 
Dietricha. Na posiedzenie przybył Rząd z Prezesem Rady Ministrów 
Cyrankiewiczem, oraz wicepremierami: Gomułką, Korzyckim i Marsz.
Żymierskim na czele.

Zarówno loże dyplomatyczne, jak loże prasy krajowej i  zagranicz- < 
nej były wypełnione do ostatniego miejsca. Również galerie dla pu­
bliczności były przepełnione. *'v

Eo otwarciu 
posiedzenia Sej­
mu przez Marsz. 
Kowalskiego na 
trybuną wszedł 
premier Cyran­
kiewicz.

Rząd, któremu 
mam zaszczyt 
przewodniczyć— 
oświadczą na 
wstąpię premier 
—  znajduje się-1

krotnie większa niż obecnie, a rol­
niczo wzrośnie o 35—40 proc.

, u steru władzy od 2 lat i  wchodzi w 
trzeći rok swej działalności. .

Premier' przypomina, że zwycię­
stwo wyborcze w. styczniu' 1947 r. 
ugruntowało fundamenty Polski Lu 
dowej, że r. 1947 stał się rokiem 
wielkiego wysiłku w  zakresie umoc­
nienia i usprawnienia aparatu pań­
stwowego, w  dziedzinie rozgromie- 

; nia reakcji.

JEDNOŚĆ 
RUCHU ROBOTNICZEGO 

Przechodząc do charakterystyki o- 
siągnlęć roku 1948, premier mówi 
m. inn.: - 

Rok ten przejdzie do historii Pol­
ski i  polskiego Tuchu 'robotniczego 
pod mianem roku jedności, bo na­
stąpiło w  ciągu tego roku połącze­
nie partii robotniczych. Zlikwido­
wany został półwiekowy przeszło 
rozłam w naszym ruchu robotni­
czym. Zjednoczona w e wspólnej 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej klasa robotnicza może teraz z 
większą skutecznością walczyć, w  o- 
brońie interesów wszystkich ludzi 
pracy w Polsce. Może wespół z ru­
chem ludowym i z innymi stronnic­
twami bloku demokratycznego sku­
teczniej bronić injeresów drobnego 
i średn.‘ego rolnijja. pracującego in­
teligenta i rzemieślnika, wszystkich 
ludz: pracy —r olbrzymiej większo­
ść1 narodu.

W p  1955 — ostatnim roku planu 
sześcioletniego — Polska będzie kra- 
Jem sharmonizowanej gospodarki 
Przemysłowo-rolniczej, w którym 
Produkcja przemysłowa będzie dwu-

S U K tE S l W  ODBUDOWIE 
Po wojnie zainwestowaliśmy w  

gospodarczą odbudowę kraju 450 
miliardów zł. Osiągnęliśmy w  listo­
padzie 1948 r. wskaźnik stanu pro­
dukcji przemysłowej 150 w  • stosun­
ku do 100 z listopada 1937 r. W rol­
nictwie zlikwidowaliśmy ponad 6 

i milionów ha odłogów i osiągnęliśmy 
samowysterrćSalńOść i zborową. Zago­
spodarowaliśmy Ziemie Odzyskane, 

[osiedlając tani ponad .5 milionów 
| Polaków i  - inwestując około 150 mi­
liardów zł., zespalając tę część Pol­
ski całkowicie i  definitywnie z Ma­
cierzą. Przystąpiliśmy do odbudowy 
zniszczonych miast ze stolicą na 
czele, inwestując w  samej’ tylko 
Warszawie ok. 48 miliardów zł. Od­
budowaliśmy nasze porty, które w
1948 r. osiągnęły pohad 16 milionów 
ton przeładunków. Uruchomiliśmy 
transport kolejowy, którego przewo­
zy towarowe i pasażerów przekro­
czyły już poziom, przedwojenny.

Przechodząc do zamierzeń na r.
1949 —  premier oświadcza m. inn.: 
Wartość ogólna produkcji wzrospąć 
winna o ok. 16 proc. w  porównaniu

z r. 1948 i osiągnąć sumę 17,8 mi­
liarda zł. przedwojennych.

Reasumując przegląd zamierzeń 
na r. -1949 w dziedzinie - przemysłu 
premier podkreśla m. inn. że w  len 
sposób dąży się do ' stworzenia do­
brego położenia wyjściowego dla 
dalszego uprzAnysłowienia kraju i 
do dalszego wzrostu roli sektorr 
socjalistycznego w przemyśle.

Mówca przechodzi do omówienia 
osiągnięć i '  planów w dziedzinie roi 
nictwa.

ROLNICTWO 
Stwierdzając, że wyniki r. 1948 

pozwalają liczyć na pełną realizację 
przewidywań planu trzyletniego ha 
odcinku wartości produkcji rolnej, 
mówca zaznacza m. inn. że w  przeli 
czeniu na głowę ludności produkcja 
-rolna "przekroczy w~ r. 1949 wszyst­
kie wskaźniki lat przedwojennych 
ź wyjątkiem mięsa woloy^go im le

Premier stwierdza na/stępniej że w 
r. 48 zaznaczył się postęp na froncie 
politycznego zróżnicowania wsi. Dzię 
ki wzrastającej świadomości klaso, 
wej mas biednego i średniego chłop 
stwa wzmogła się walka przeciw 
wyzyskiwaczom.

BUDOWNICTWO 
MIESZKANIOWE 

Rok 1948 zapoczątkował przełom 
w zakresie* organizacji budownic­
twa mieszkaniowego. W  wielu punk 
tach kraju zapoczątkowano wielkie 
mieszkaniowe budownictwo osiedlo­
we —  w Warszawie, w  Zagłębiu 
Węglowym, Poznaniu, Stalowej Woli,' 

Dalszy ciąg na str. 2-giej)
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„ J E Ż E L I  P R Z Y J Ą Ć  W A R T O Ś Ć  G L O B A L N E J  P R O D U K C J I W IE L K IE G O  i  Ś R E D ­
N IE G O  P R Z E M Y Ś L I )  W  R O K U  1937 Z A  100 — T O  R O Z W Ó J  T E J  P R O D U K C J I  
B Ę D Z IE  S IĘ  P R Z E D S T A W IA Ł  W  L A T  A C H  P O  W Y Z W O L E N IU  W  S P O S Ó B  

N A S T Ę P U J Ą C Y :
1945 — 38
1946 — 77
194 7  107

...W  L IS T O P A D Z IE  1948 O S IĄ G N Ę L IŚ M Y  O K O Ł O  150<>/0^ P R O D U K C J I P R Z E D ­
W O J E N N E J . j e s t  t o  Z n a c z n e  w .z m j o Z e n i e  p o z i o m u  u p r z e m y s ł o w i e ­
n i a  K R A J U . W Z R O S T  T E N  W 1D A C  J E S Z C Z E  W Y R A Ź N IE J -  P R Z Y ^  B A D A N IU  
P R O D U K C J I P R Z Y P A D A J Ą C E J  N A  G Ł O W I  L U D N O Ś C I. J E Ż E L I  P R Z Y J Ą Ć  
P R O D U K C J Ę  G L O B A L N Ą , P R Z Y P A D A J Ą C Ą  W  1937 R . N A  G Ł O W Ę  L U D N O ­
Ś C I ~.A 100i T O  W  R. 1945 W Y N O S IŁ A  O N A  55, W  R . 1946 — U l ,  W  1947 — 154, 

W  R. 148 — 199,5,
T A K  W IĘ C  W  C IĄ G U  C Z T E R E C H  L A T  O D B U D O W Y  I  R O Z B U D O W Y  P R Z E  

M Y S Ł U , O S IĄ G N Ę L IŚ M Y  W  S T O S U N K U  D O  O K R E S U  P F & E D W O J E N N Ę G O  
D W U K R O T N A  P O W IĘ K S Z E N IE  P R O D U K C J I ,  P R Z Y P A D A J Ą C E J  N A  G Ł O W Ę  

•- L U T N O S C l.. .
Z  B IL A N S U  N A S Z E G O  D O T Y C H C Z A S O W E G O  R O Z W O J U  G O S P O p A R C Z K -  

G O  W Y N IK A , Z E  N A  F R O N C IE  G O S P O D A R C Z Y M  O D N IE Ś L IŚ M Y  N IE W Ą T ­
P L IW E  Z W Y C IĘ S T W O , K T Ó R E  S T A N O W I P U N K T  W Y J Ś C IA  D L A  D A L S Z E ­
G O  M A R S Z U  DC_ S O C J A L IZ M U . M O Ż E M Y  B Y Ć  Z  T E G O  S Ł U S Z N IE  D U M N I.. .

P R O D U K C J A  P R Z E M Y S Ł O W A  W IN N A  W  K O Ń C U  6-LEC1A (1950—1955) 
O  lĄ G N Ą C  W Z R O S T  od  85—9&0/0 W P O  R Ó W N A N IU  Z  P R O D U K C J Ą  R . 1949. 
P R O D U K C J A  T A  B Ę D Z IE  T R Z Y K R O T N IE  W IĘ K S Z A  O D  P R Z E D W O J E N N E J , 
A  W  P R Z E L IC Z E N IU  N A  G Ł O W Ę  L U D N O Ś C I  — Z  G O R Ą  C Z T E R O K R O T N IE  

W IĘ K S Z A  O D  P R O D U K C J I P R Z E W O J E N N E J .
(Z  re fe ra tu  m in  M in ca  na  K on g res ie  Z je d n o cze n iow y m ).

Apel studentów jugosłowiańskich
do młfldweiy demokratycznej świata

Brytyjskie okręty
na Bilski Wschód 

LONDYN (PAP). Agencja Reute- 
” J*0nos* z Bagdadu, żę na granicy 
lędzy Palestyną a Trakiem doszło 

o starcia w wyniku, którego oddzia 
y Iraku zajęły 3 wzgórza. Komuni-J 
at ogłoszony w  Bagdadzie stwier- 

. Za’ z® walka była niezwykle zacię 
9nn ,e®*° 74 Żydów, a przeszło — 

odniosło rany.
^0NDYN- Rząd brytyjski skfero. 

kr u ° a • Wody Bliskiego Wschodu 
«k h w,ęk®zy?h jednostek mor- 

” ' brytyjskiej floty wojennej.

którzy zachowali wierność nauce 
Lenina — Stalina".

Świat nauki wzywa 
do współpracy *  ZSRR

NOW Y JORK (PAP). W dniu 25 
marca br. nastąpi otwarcie zjazdu 
pracowników kultury Stanów Zjed 
noczonych, poświęconego sprawie 
pokoju-i porozumienia, między USA 
a ZSRR.

Przedstawiciele arriery kańskiego
świata .kultury.,L sztuki wystosowali 
do komitetu organizacyjnego zjazdu 
apel, w którym czytamy m. in.-:
’ „Jak długo sytuacja międzynaro­

dowa ’jest napięła, tak długo nie. 
bezpieczeństwo zagraża pokojowi, 
stopie życiowej naszego narodu i: je 
go demokratycznym prawom. Pod. 
czas wyborów listopadowych wiek-: 
szość narodu amerykańskiego od­
rzuciła program reakcyjny i wypo­
wiedziała się za postępem społecz­
nym t gospodarczym.

Apel ..awiązuje następnie do na­
piętej sytuacji międzynarodowej i 
stwierdza konieczność stworzenia 
warunków, sprzyjających współpra­
cy między Stanami Zjednoczonymi, 
a Związkiem Radzieckim.

Walki w Indonezji
PARYŻ (PAP.). — Dzienhiki do­

noszą, że na Jawie toczą się zacięte 
walki między oddziałami indonezyj­
skimi, a wojskami holenderskimi. 
Indonezyjczycy wysadzają w powie­
trze mosty, aby utrudnić ruchy zmo 
toryzowŁnych wojsk holenderskich.

Mlemleckie formoefe wojskowe
tworzą w Bizonii inglosasi

H itlerow cy z  ysGrossdeutschland** mają. p ierwszeństwo
BERLIN (PA P .). — W kołach dziennikarskich podają, że anglo- 

amerykańskie władze okupacyjne w  dalszym ciągu formują na terenie 
Bizonii niemieckie oddziały wojskowe.

W okręgu Osnabrueck Aachen 
znajdują się koszary oddziałów woj 
skowych, które otrzymały nazwę 
„brygad robotniczych“ . .Na czele 
tych oddziałów stoją byli oficerowie 
hitlerowscy.

Władze brytyjskie starają się prze 
de wszystkim zwerbować żołnierzy 
l^emeckicb, którzy podczas wojny 
służyli w  Zmotoryzowanych dywi­
zjach „Grossdeutschland" i „W i­
king". W miejscowościach Glad- 
bach i Krefeld przebudowano ma 
gazyny i fabryki na koszary.

Władze amerykańskie zorganizo- 
wały pod Frankfurtem ośrodek wer 
bunkowy dla żołnierzy niemieckich. 
Amerykanie werbują równocześnie 
faszystów polskich, czeskich i ju­
gosłowiańskich, którzy mają służyć.

w tworzących się oddziałach wojsko 
wych —- pod dowództwem niemiec­
kim.

BERLIN. — W strefie brytyjskiej 
partia Śtrassera rozwija półlegalną 
ożywioną działalność. „Gauleiter" 
tej partii w Hannowerze, Sprerigler, 
złożył deklarację, w  której przy­
pomniał tezy programowe partii 
Śtrassera. Sprengler podkreślił, że 
partia jego dąży przede wszystkim 
do rewizji granicy niemiecko -  fran­
cuskiej i  niemiecko - polskiej. Za­
powiedział on, że wódz tej partii 
Otto Strasser, w  maju bież. roku 
wróci z Kanady do Niemiec, aby o- 
sobiście objąć kierownictwo politycz 
ne nad działalnością swych zwolen­
ników.

Odpowiedź
na m em orandum

RZĄD HOLENDERSKI skierował 
do Polski memorandum, w któ- 

; - rym prosi o zrozumienie i po­
dparcie swej polityki w Indonezji. , 
t Wa.rszawa odmówiła tego poparcia. 
[Ćzy słusznie? Przypomnijmy w kilku 
!słowach ostatni etap ,,sprawy indone 
!zyj£ki€j“ .
I Za cfęł o '  z.ńfe$iaokeY zdr a d z ie cfco 
1— w chwili, gdy „miękki* rząd pre- 
I miere Ha.lt y gotów był do daleko 
! idących ustępstw wobec rządu jej kró 
Llewskie^ mości, czego dowodem było 
! przyjęcie ultimatywnyoh jego warun 
!ków. Mimo to — w dniu 19 grudnia,
!ściśle według przepisów hitlerow­
skich i Japońskich, przez zaskoczenie 
• i. ..blitzkriegi — wojska holenderskie 
! posunęły się naprzód i zajęły stoli- 
■ cę Republiki Indonezyjskiej Dżog- 
dżakartę. aresztując większość człon 
ków rządu.

Na arenę polityczną wkracza wów 
czas ONZ. Nie po raz pierwszy, spra 
wa Indonezji była poruszana w Ra­
dnie Bezpieczeństwa (co najmniej 70 
krotnie), Tylko Związek Radziecki i 
państwa demokracji ludowej ostro 
piętnują politykę kolonialną, żąd«3ąo 
natychmiastowego zaprzestania „ak­
cji p o lic y jn e jja k  ją niewinnie na 
żywa rząd. holenderski, akcji — przy­
pominającej żywo dziełalność pacyfi 
kacyjmą. gen. von dem Bacha. ~

Jeśli chodzi o działalność przedsta­
wicieli innych państw ' w ONZ w 
sprawie Indonezji, to szczególnie gor 
U wie zajęli się zatuszowaniem spra-. 
wy Indonezji delegaci państw, mają­
cych „kolonialne grzechy" na sumie 
niu: Anglii, Francji i Belgii. Niesły 
chanie obłudnie j wykrętnie zachowa 
ły się Stany Zjednoczone. Podczas 
gdy większość prasy amerykańskiej- 
grzmiała oburzeniem na najeźdźcę — 
przedstawiciele USA w ten sposób' 
przeprowadzili całą swą intrygancką 
i zakulisową akcję, aby przy zacho­
waniu pozorów ,.obrońców wolności**
— nie dopuścić do uchwalenia jedy­
nej rezolucji, którą -nawoływała do 
zaprzestania agresji holenderskiej) i  
wycofania wojsk napastnidrych. Re 
zolucję wniósł delegat ZSRR.
. Tymcaasem wojska holenderskie 
.zdążyły,ł załatwić „pierwszy etap'* 
bandyckiej roboty, ogłaszając zawie­
szenie broni na Jawie w dniu 31 
grudnia, mimo. iż Rada Bezpiecęeń- 
stwa wezwała Holandię do zaprzesta 
nie działań wojennych _ o tydzień 
wcześniej. Pozostaje jedynie — v?iy- 
waiac etylu holenderskich komuni­
katów wojennych — „likwidacja' 
band partyzanckich".

18 długich, męczących, krwawych 
dnj trwała kampania Indonezji. 
Lecz wbrew ..uspakajającym'* komuni 
katom rządu holenderskiego, w Indo 
nezji rośnie nadal ruch oporu.

..Partyzanckie bandy" walczą o wy 
zwolenie spod obcej - przemocy, 
wbrew sprzysiężeniu najciemniejszych 
sił międzynarodowej reakcji.

(Loob).

A

| SOFIA (PAP.). —  Redakcja dzien- 
I nika „Rabotniczesko Delo“ otrzymała 
| apel studentów uniwersytetu bel- 
i gradzkiego do demokratycznej mło­
dzieży całego świata.

„Studenci uniwersytetu belgradz­
kiego, wierni swym tradycjom, so­
lidaryzowali się z rezolucją biura 
informacyjnego. Zdradzieckie kie­
rownictwo jugosłowiańskiej partii 
komunistycznej zastosowało wobec 
studentów, którzy • pozostali wierni 
zasadzie internacjonalistycznej pro­
letariackiej solidarności J marksiz­
mowi - leninizmowi, — ostre repre-. 
sje. Najbardziej wartościowych stu 
dentów wydala się z uniwersytetu, 
wyklucza się partii i aresztuje się. i  

Aresztowani towarzysze znajdują 
się w  więzieniach w niezwykle cięż­
kich warunkach.

Dotąd aresztowano przeszło 250 
studentów uniwersytetu belgradz­
kiego. Losu ich nikt ijie zna. W 
tym stanie rzeczy zwracamy się do 
młodzieży demokratycznej świata z 
apelem1

„Pomóżcie nam w naszej’ walce o 
powrót naszej partii do braterskiej 
rodziny partii komunistycznych. Pro 
testujcie przeciwko usunięciu z uni­
wersytetu szczerych komunistów, 
przeciwko aresztowaniu Studentów,



> C z j  p lan  (;-!o(ni 
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Bezlitosna eksploatacja indyjskioh bo 
gaofcw naturalnych i kidu indyjskie­
go była na przestrzeni dwóch stuleci 
głównym źródłem zysków kapitali­
stów angielskteh. Według obliczeń eko 
nomietów indyjskich. Shaha I Ham- 
baty, Anglia wypompowywała corocz- 
nte z Indii od 135 do. 150 miiHonów 
ftiwtów sz^erlingów. %

W wyniku gospodarowania kapita- 
Ksbów angielskich, obfitujące w o- 
^romne bogactwu naturalne Indie 
pcizrekształciły się w kraj nędzy i 
ruiny.

Dla przykładu wystarczy nadmienić, 
fee przeciętny dochód większości Jud- 
nośoi indyjskiej wynosi w czasach

obecnych w najlepszym wypadku 1— 
1 ł 1/4 pensa dziennie na głowę lud- 
noóci. Przeciętny oferes życia miesz­
kańca Indii wynosi 23 — 24 lais, 
śmiertelność wśród dzieci w dzielni­
cach robotniczych Bombayu wynosi. 
500 wypadków śmierci na 1.000 nowo 
rodików. Pożywienie większości chło­
pów w Bengalji jest tego rodzaju, że 
nawet szczury nie mogłyby się z niego 
utrzymać.

Ruch narodowo-wyzwoleńczy gdy za 
dfeęła odgrywać w nim rolę kierowni­
czą klasa robotnicza i przodu;*ąby 
odłam chłopstwa pracującego, przy­
brał w Indiach charakter bojowy.

Ala. Bałtyku trw a ją  połowy dorsza
G D YNIA  (PAP). W związku z  na 

dejściem oczekiwanego od dawna 
przez rybaków pomyślnego wiatru 
wschodniego, połowy dorsza w  o- 
statnich dniach dość znacznie się 
poprawiły. Przeciętne wyniki na ku

ter wynośzą ok. 1,5 tony. Zdarzają 
się także wyjątki, w  których połów 
dochodzi do 4-ch ton.

Połowy łososia trwają nadal. Prze 
ciętne wyniki na kuter wahają się 
od 10—12 szluk.

lowe i akcyzy zastąpiono podatkiem 
obrotowym.

8) Ustawa skarbowa przewiduje 
powołanie organów kontroli, dla 
przestrzegania zasady oszczędności 
w gospodarce finansowej.

9) W  budżecie przyjęto zasadę »*  
szczędności w  wydatkach admini­
stracyjnych przy podniesieniu w y­
datków na działalność takich resor* 
tów, jak: oświata, zdrowie, opieka 
społeczna 1 kultura. Na oświatę 
przeznacza się 69,6 mifóurda zł., na 
świadczenia społeczne ®  41 miliar­
dów zł, na zdrowie publiczne —  8,5 
miliarda zł, na naukę i kulturę —  
7,7 miliarda zł.

10) Budżet administracyjny u- 
względnia również wydatki na cele 
gospodarcze, niezależnie od wydat­
ków inwestycyjnych na te same 
cele.

Jedną z  podstawowych zasad, na 
których zbudowano budżet na rok 
1949 jest zasada równowagi budże­
towej,

STABILIZACJA GEN
Min. Dąbrowski podkreślił, że 0- 

siągnięcie równowagi budżetowej w 
preliminarzu na r. 1949 pozwoli rzą­
dowi wykonać zadania finansowe w 
r. 1949 bez konieczności rozpisywa­
nia pożyczki wewnętrznej, z której 
rząd w  roku bież. nie zamierza sko­
rzystać.

Pod względem gospodarczym pod 
stawą budżetu jest przyjęcie zasady 
stabilizacji cen i płac. Oznacza 
to, że 'rząd nie zamierza w  roku 
bieżącym dokonywać*żadnych zmian 
w cenach towarów i  usług.

Ze strony przedstawicieli sektora 
prywatnego* słyszy się skargi, że ob 
ciążenia podatkowe są nadmierne i 
powodują kurczenie się przedsię­
biorczości prywatnej.

W roku 1948 przeciętny opodatko­
wany obrót miesięczny na jedno 
przedsiębiorstwo prywatne wynosił 
w  przemyśle 600 tys. złM w  handlu 
towarowym 255 tys. zł., w  przedsię­
biorstwach usługowych —  252 tys. 
zł., w  przedsiębiorstwach rzemieśl­
niczych :— 97 tys. zł., oraz w  zaję­
ciach zawodowych —  43 tys. zł.

Cyfry te przeczą twierdzeniom, 
że polityka podatkowa staje się ha­
mulcem dla uczciwie traktujących’ 
swój zawód przedsiębiorstw prywat­
nych.

Państwo ludowe dopuszcza istnie­
nie przedsiębiorczości prywatnej, do 
ceniając znaczenie wykonywanych 
przez nie funkcji gospodarczych, 
lecz czyni to na określonych warun­
kach. spośród których pierwszym 
warunkiem jest uczciwe wypełnie­
nie ob ow ^k ów  w  stosunku do 
Stwbu Państwa

ZAD AN IA  K LA SY  ROBOTNICZEJ
R<ite 104.9 trzeci i ostatni rok na- 

s’^ego trzyietirego planu, będzie ro- 
kłemt dalszy© wysiłku dla naszych 
finansów. Niezależnie od zakończe-

„ K U R IE R  C O D Z IE N N Y " ,  rozw aża ją9 
rea lność p la n u  6 -le tn te g o ; p is z e : .

„P rz ew id z ia n e  w w yn ilcu  planu 8- 
le tn ie g o  os iągn ięc ia  gosp od arcze  da ­
d zą  s ię  w  oparc iu  o  w y w o d y  m in. 
M inca u ją ć  w n astępu jących  punk­
tach :

1. W zrost p ro d u k c ji p rzem ysłow e j 
od  85 —  15 procen t w  porów n an iu  z 
p ro d u k c ją  roku  1949 w  w yn ik u ' cze­
go  p rodu kcja  ta b ęd z ie  z górą  trzy ­
k ro tn ie  w iększa  od  p rzed w o jen n e j, 
a w  p rze liczen iu  na g ło w ę  ludności 
c z te rok ro tn ie  w iększa . 1

2. W zro 's t p ro d u k c ji r o ln ic ze j o  
35— 15 p ro cen t w .stosun ku  do r . 1949.

3. W  w y n ik u  w zrostu - p ro d u k c ji 
p od n ies ien ie  p rz ec ię tn e j s top y  ży c io ­
w e j m as p racu jących  o  55—60 :proc. 
w  stosunku d o  roku 1949 1 o  100 p ro ­
cen t w  stosunku d o  p rzed w o jen n e j 
s top y  ży c io w e j.

4. P rz eszk o len ie  w  zaw odach  n ie  
ro ln ic zy ch  800—900 tyś. robotn ików , 
80— 100 tys . te ch n ikó w  1 ok o ło  24 
ty s  in ż yn ie ró w ".

P la n , k tó r y  d o  ty c h  o s ią g n ięć  m a do­
p row a d z ić , Jest —  zdan iem  pism a  — 
n a jz u p e łn ie j rea ln y , t j .  w ykonalni/ , pod  
w a ru n k iem  je d n a k , źe zasadnicze e le ­
m e n ty , b ra n e  pod  uw agę p rzy  je g o  u -  
sta lan iu , b ędą  u trzy m a n e .

„J ed n ym  z  tak ich  e lem en tów  n a j­
ba rd z ie j is to tn ych  p isze  . d z ien ­
n ik  —  je s t n ie  ty lk o  u trzym a n ie  
w yd a jn o śc i p ra cy , na os iągn ię tym  
ju ż  poziom ie , le c z  ^spotęgowanie w y ­
s iłk ó w  w  k ieru n ku  j e j  zw iększen ia  
w  n ie  m n ie js zym  tem pie , n iż  to  m ia  
ło  m ie js c e  w  p ie rw szych  d w ó c h  la­
tach  .piana S -letn lego , w  szczegó ln o­
śc i 'za ś  w  k o ń co w e j fa z ie  rea liza c ji 
p lanu  d ru g ie g o  rok u <(.

Przemówienie Prem. Cyrankiewicza
na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego
(Dokończenie ze sfcr. 1-ej) 

Ostrowcu. W r. 1949 ŻOR wydatku 
je-n« cele budownictwa ok. 23 miliar 
dy z ł z czego większość, bo ok. 17 
miliardów stanowić będzie nowe bu 
downictwo, głównie osiedlowe. Poz 
woli to wybudować do-30 tys. stan 
darlowych mieszkań pracowni­
czych.

W zakresie odbudowy wsi zbliża 
się do końca likwidacja zniszczeń 
wojennych. Do chwili obecnej odbu 
dowa no przy pomocy państwa ok.

200 tys. zagród wiejskich —  przede 
wszystkim drobne i średnie gospo­
darstwa.

Kończący się rok był okresem za­
początkowania koncentracji środ­
ków na odbudowę obszarów mają­
cych dla całego ' życia kraju kluczo­
we znaczenie. Jednym z takich ob­
szarów był śląski okręg przemysło­
wy. Dalej wymienić należy obszar 
Gdańska, Wrocławia ( Szczecina.

(Dokończenie przemówienia poda-* 
my w  numerze jutrzejszym).

USA chcą wciągnąć Skandynawię 
do »bloku utlantyckie(jo«

PA R YŻ  (PAP). Dziennik duński 
„Land og Folk" omawiając konfe­
rencję ministrów krajów Skandynaw 
skich, stwierdza, że czyni się wysił­
ki dla wciągnięcia Danii do antyra­
dzieckiego bloku. Nikt przy tym nie 
interesuje się opinią narodu duń­
skiego, lecz naród duński —  pisze 
dziennik —  zdaje sobie sprawę z łe 
gox że, projektowane bloki kryją w

» ?®s@§deit« i f a i i i i f  lody
w porcie szcsec niskim

SZCZECIN (PAP). Do portu szcze 
pińskiego zawinął wyremontowany 
w stoczni gdańskiej Iodolamacz S/S 
„Posejdon'*. „Posejcfonr‘ wespół z To 
dołamaczem S/Ś „Swarożycem* i 
kilkoma innymi holownikami będzie 
przecierać w  czasie mrozów lor 
wodny wewnątrz portu oraz 65-cio 
kilometrową trasę do Świnoujścia. 
Poza przygotowaniami urzędu mor­
skiego, do akcji tej przystąpił rów 
nież Państwowy Zarząd Dróg Wod-

Miesiąc propagandy » Słowa Po!skiego«
Do naszych przyjaciół, prenumeratorów  

i czytelników.

Sukces załogi
cukrowni Tucziui

Za zjednanie przynajmniej jednego prenumeratora „Słowa Polskie- 
łJo“ w  okresie do 15 stycznia 1949 r. przeznaczamy szereg nagród książę 
łsowych, rozdzielonych drogą losowania.
1 ' O nagrodę książkową ubiegać s ię  mogą tak poszczególne osoby pry- 
Jtfatne jak $jg?? kierownicy urzędów 1 agencji pocztowych, 

r i Reflektujący na nagrodę książkową winni przesłać do Adminlstra- 
, OM „Słowa Polskiego11 swoje imię, nazwisko 1 adres oraz nazwisko, 
(tolię i  adres osoby pozyskanej. Nowopozyskani prenumeratorzy 
t t/inni opłacić prenumeratę. Termin losowania nagród nastąpi w  dniu 

stycznia 1949 r- • • W-9
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INOWROCŁAW (PAP). Załoga cu 
ic.rovvni Tuczno pod Inowrocławiem 
odniosła w  kampanii cukrowej 1948 
r. nowy wfelki sukces, zajmując w 
akcji współzawodnictwa pracy jede 
nastu cukrowni okręgu pomorskiego 
pierwsze miejsce i zdobywając po 
raz drugi zwycięski sztandar. W ta­
beli współzawodnictwa cukrownia 
Tuczno osiągnęła 264,3 pkt., wyprze 
dzając szereg większych f nowo­
cześniej urządzonych cukrowni, jak 
„Kruszwica’* (256.5 pkt.), „Chełmża" 
(207.4 pkt.), Brześć Kujawski i inne.

Ze zdobyciem zwycięskiego sztnn 
daru związane są Wysokie premie 

| w cukrze. Sama tylko zaliczka 
premii dla pracowników wyniosła 

Ipo 70—130 kg. culcru.

nych, który ma za zadanie czuwać 
nad trasą rzeczną od Szczecina do 
Gryfiua oraz nad trasą na jeziorze 
Dąbskim.

Zarząd ten dysponuje obecnie lo- 
cfołamacżem „Flis", a prawdopodob 
nie jeszcze z końcem bież, mieś. o- 
Irzyma drugi lodołamacz z Gdań­
ska.

sobie wielkie niebezpieczeństwo 
zagrażają interesom Danii

Bony tłuszczowe 
dln światu pmcy

W ARSZAW A. —  Z dniem 1-go 
stycznia zostały wprowadzane t. 
zw. „bony tłuszczowe", za które' 
posiadacz będzie miał pierwszeń­
stwo zakupu przysługującej mu 
ilości tłuszczu co 10 dni, po cenie 
normalnej. W województwie wro 
cławskim obowiązują bony w 
miastach: Wałbrzych, Dzierżo­
niów, Jelenia Góra, Kłodzko oraz 
Wrocław. Zostały ustalone na­
stępujące kategorie „bonów tłu- 
szczowych“ : PZ  na 2 kg tłuszczu 
miesięcznie, NZ na 1,75 kg, PR 
na 1,50 kg, R na 0,75 kg oraz 
RD 0,75 kg.

P A R Y Ż .  W  kop a ln ia ch  fra n cu s k ich  
za no tow a n o ' o s ta tn io  lic zn e  k a tas tro fy . 
O fia rą  ty ch  k a ta s tro f padło  w  ciągu  
osta tn ich  6 ty g o d n i ok o ło  2 1 tys. g ó r -  
n lk ó w , ■' p rzy  czy m  i3 g ó rn ik ó w  zg in ę ­
ło, a reszta  odn iosła c ię żk ie  obrażen ia .

B R U K S E L A . W ed ług o f ic ja ln y c h  da­
n y ch  w d n iu  9 s tyczn ia  1949 r [  lic zba  
b ezrobotn ych  w  B e lg ii w ynosiła  298 ty ­
s ięcy  osób.

Kam izelka, bereł,
rękawiczki, skarpetki, 

kam asze na drutach

nr 2. W-5

Wieś radziecka j 
kroczy naprzód
J edną z najbardziej cfoarafetsry-j 

stycznych cech ustroju kapiteli] 
stycznego jest nierównomierny] 

rozwój miest i wsi oraz jaskrawy Łoa j 
ftrast między stosunkami produkcyjny] 
mi w mieście i na wsi. Podczas, gdyj 
w  uprzemysłowionych miastach Oro^i 
dufccja febryczna odbywa się w wa-J 
runkach jak najdalej posuniętej nae-  ̂
ch&nizacji pracy, na wag w pnewsż-1 
nie rozdrobnionych gospodarstwach j 
produkcja odbywa się zazwyczaj przy f 
"(pomocy prymitywnych narzędzi orazj 
przestarzałych metod pracy. 4

Dlatego w ustroju kapt teAisfc y czn yeeł/ 
uprzemysłowione miasto panuje nie-j 
podzielnie nad opóźnioną w swym go^ 
spada rcaym rozwodu wsią. Dlatego 4 
stopa życiowa chłopstwa, stanowiącej 
go duży odsetek ludności i  zaopatruj! 
jącego cały kraj w żywność, jest ni- i 
adea. i

Inaczej rzecz przedstawia się w f 
I BSRR, gdzie kładzie się duży nacisk jl 
'na to, aby zrównane zostały jak na/f 
, szybciej istniejące od ni ©pamiętanych i  
i czasów różnice w stosunkach produlk f 
i tyjnyoh na wsi i w mieście. i

Jak donosi ..Bolszewik1', Związek i 
Radziecki już w przededniu wojny, f 

. t.j. w rojku 1940. osiągnął ®tosunko-(l 
■w© większy poziom techniczny rotot-f 
«$wa, ńiż Stany Zjednoczone. W roku i 
tym bowiem już 3/4 cole; orki oraaf 
przeszło połowę wszystkich zasiewów i 
dokonano przy pomocy traktorów, * 
podczas gdy w^USA tylko połowę orki* 
„waz jedną trzecią zasiewów wykonaf 
no traktorami. ■ *

W oiągu obecnie realizowanego plaj 
nu 5-lefcniego rołniotwo radzieckie ma . 
i otrzymać 305 tys. potężnych trakto-j 
rów i nowoczesnych maszyn rolni t 
1 ozy oh na ogóin^ sumę 4,5 miliardów j 
Jruhli. Organizuje się jednocześnie | 
'950 nowych stacji maszynowo - trak i 
Arowych do obsługi gospodarstw roli 
nych. W ten sposób w szybkim tempie i 
wyrównuje się różnice w uprzemysto j 
iWienru i mechanizacji między wsią i i  
miastem. j

Jeśli chodzą o wzór doskonałej or j 
ganizacji radzieckiego gospodarstwa i 
wiejskiego przytoczyć wypadnie po- i 
dany przez „Bolszewika'4 przykłady 
kołchozu „Czerwony Październik1* w a 
ofcręgu Kirowskim. f
. Gospodarstwo to posiada 2 stacje i 

^elektryczne o mocy 200 kW z Linią j 
napowietrzną długości 16 km, gateri 
do piłowania drzewa. 4 tokarnie, 1| 
strugarkę do metali 2 wodociągi z w ie] 
żą ciśnień na 6 tys. wiader, kuźnią,  ̂
młyn oraz warsztaty: krawiecką szew i 
aki i ślusarski. Kołchoz posiada pozaj 
itym dom kultury z salą na 300j 
miejsc, własne sanatorium oraz radio \ 
•węzeł. Członkowie kołchozu mieszka i 

w domach zelektryfikowanych i f 
eradiofanizowanych, zeopełrzon ych w j 
«enbralne ogrzewanie, wodociągi orezji 
wanny z  prysznicami. i

W ten sposób wyrównano wiekowej! 
•aniedbania gospodarcze wsi. f

BEZ£T *

Po przerwie Marszałek zaw>ada<- 
ntra izbę, że głos zabierze min. skar 
bu Konstanty Dąbrowski.

Min. Dąbrowski wchodzi na try­
bunę, wuany żywymi oklaskami.

W końcu drugiego roku trzyletnie 
go planu gospodarczego —  rozpo­
czyna swe , przemówienie min. Dą­
browski —  możemy już być pewni, 
na podstawie dotychczasowych w y ­
ników że plan ten będzie poważnie 
przekroczony.

Ilustrując cyfry bilansu Banku 
Emisyjnego. min. skarbu podkreśl*!, 
że Narodowy Bank Polski m iał go 
Iowy bilans za rok 1948 już. w  dnia 
2 stycznia rb. Bilans ten wykazuje 
zdrowy i pomyślny kierunek naszej 
polityki finansowej.

Przechodząc do omówienia budże 
tu na r. 1949, mówca podkreślił, że 
realizacja zadań wynikających z na 
szych planów gospodarczych nie bę 
dzle łatwa. Musimy liczyć się z tym. 
że są jeszcze w  Polsce ludzie, któ­
rzy w  realizacji planów gospodar- 
cych widzą uszczerbek dla swoich 
egoistycznych interesów. I  ludzie cl 
będą usiłowali nam szkodzić.

Z  drugiej jednak strony widzimy 
— mówił dałej min. Dąbrowski — 
jak potężnieje w  Polsce siła, uzbro­
jona w  wielką ideologię postępu i 
sprawiedliwości społecznej, w  twór 
czy entuzjazm pracy i wolę walki o 
lepszą, przyszłość dla całego narodu 
polskiego. Siłą tą jest jedność pol­
skiej Masy robotniczej, pod prze­
wodnictwom której, naród polski w y 
gra wielką bitwę o realizację na­
szych planów gospodarczych.

W YTYCZNE BUDŻETU

Przy budowie budżetu na rok 1949 
zostały przyjęte następujące podsta 
wowe założenia: .

1) Budżet jest zrównoważony i  za­
myka się kwotą 602 miliardów zł. 
po obu stronach.

2) Do budżetu zostały włączone 
wydatki na cele inwestycyjne w  
kwocie 267 miliardów zł.

3) Nie przewidziano wydatków na 
zaopatrzenie kartkowe.

4) Budżet przewiduje zaczny 
wzrost wydatków na ołace.

5) Budżet został zbudowany w  o- 
parciu o  tezę niezmienności cen i 
płac na przestrzenf całego 1949 ro­
ku.

6) Nowy układ budżetu czyni za­
dość dalszej centralizacji planowa­
nia finansowego.

7) Dotychczasowe opłaty monopo

stwarza podstawy lepszej przyszłości
B u d ż e t  n a  r o k  1 9 4 9

E x p a s e  M i n i s t r a  S k a r b u

M O S K W A . A g e n c ja  Tass p o d a je  z  
N a n k in u , t ę  w  c ią g u  os ta tn ich  7 dnt 
przeszło  800 osób zam arzło  na śm ierć 
no u licach  Sza n gh a ju . W  cią g u  ostat­
n ich  3 m ien iący  z m a rło  z  ch łodu  i  pło­
du na u licach  S za n gh a ju  p rzeszło  6 ty ­
s ięcy  osób.

L O N D Y N . A g e n c ja  R eu te ra  d onosi, że 
ob y w a te le  b ry ty js c y  m a ją  b y ć  ew akuo­
w ani z  te ry to r iu m  państw a Iz rae l.

•B U K A R E S Z T . W  ra m a ch  u roczy s tośc i 
lo o -le c ia  u rod z in  re w o lu c y jn e g o  poety  
b u łg a rsk iego  C h rls to  B o tew a  odbyta  st« 
w B u k areszc ie  w  głó w n e j a u li u n iw e r­
s y te tu  u roczy s ta  akadem ia .

T E L -A V IV . M ln istcratioo  spraw  za­
gra n iczn y ch  Izrae la  sk ierow a ło  na ręce  
p rzed s ta w ic ie la  O N Z  d r B u nche  p ro te s t  I 
p rz ec iw k o  ru c h o m  w o js k  b ry ty js k ic h  I 

w T ra n s jo rd a n ii.

•MODA I ŻYCIE PRAKTYCZNA

nia planu trzyletniego musony p rzy j 
gotować się do następnego 6-letnie-j 
g i  p arni, który będzie planem roz- j  
budowy.

Dalszym nieodzownym warunkiem j 
powodzenia polityki finansowej je s t! 
wykonanie i  przekroczenie planów | 
produkcyjnych. Polska klasa robot-1 
n i dala tak liczne dowody entu- ] 
zjamu i umiejętności pracy, że j 
zadaińe to Rząd uważa za całkowi- | 
cic pewne. Ogólna wartość pienięż- | 
na osiągnięć czynu kongresowego j 
jest oceniana na 6 miliardów zł. j

Musi wzmacniać się dyscyplina f i  l  
nansc.wa —  kończy mówca —  musi j 
pogłębiać .się świadomość, że w  na-1 
szyna ustroju istnieje jeden państwo i 
wy plan gospodarczy i jedna po- ] 
lityka finansowa. Musi również i 
wzrastać/ poczucie odpowiedzialności j  
za każdy grosz publiczny. ~ |

Charakteryzując budżet możemy j 
go nazwać budżetem rozwoju, bud- ] 
Setem dynamiki gospodarczej 1 spo i 
łecznej Państwa Ludowego. Budże- 1 
tera siiy i prężności narodu poi- ] 
sfciego, Ictóry odzyskawszy niepod- 2 
Iegfość wszedł na drogę budowy pod i 
staw socjalizmu i w  ciężkiej pra-1 

stwarza dla siebie i  następnych ] 
pokoleń podstawy lepszej przyszło- \ 
ścL j

Min. Skarbu wnosi w  imieniu Rzą | 
du pod obrady. Izby projekt budżetu | 
państwowego oraz projekt prowizo- i 
rium budżetowego na rok 1949 z  ] 
prośbą o uchwalenie. j



Manowce 
dyplom acji
brytyjskiej

Przemysł skórzany zwiększa produkcję pttOBŁEMY .£IIW!L1,

o półtora miliona ptn butów Pnf ! iide,
nam lekarzy!przede wszystkim obuwnicy, ryma­

rze, rękawicznicy. Podwyżka ich 
pensji dojdzie do 10 proc.

Równocześnie z tą podwyżką u- 
stala się realne normy pracy. Nie 
przewyższają one możliwości i  nie 
nadużywają sił robotnika. Każdy z 
niewielkim wysiłkiem może je prze­
kroczyć. W  ciągu jednego dnia np. 
—  według ustalonej normy — ro­
botnik powinien wystrugać 40 sztuk 
skór bydlęcych łub 180 skór cielę­
cych. Przy wykonaniu w  ciągu mie­
siąca tej pełnej normy robotnik za­
rabia ponad 25 tys. złotych. A  nor­
mę można przekroczyć.

Prezes podaje szeroko zapisany 
arkusz. To stara umowa -— pokazu­
je kartę —  podzielona na 16 kate­
gorii. A  to obecna —  z 8 kategoria­
mi.

—  Nowa stawka zasadnicza —  do-

łej instytucji, a takie konsylia są 
nie do pomyślenia przy braku po­
czucia koleżeńskości.

Nie musimy lubić Iksa • czy Ypsy- 
lona, ale obowiązuje nas koleżeński 
stosunek wobec nich. Jeżeli ktoś 
poczucia koleżeńskości nie posiada, 
powinien je w  sobie wyrobić, aby 
nie psuć rytmu potrzebnego do har­
monijnej pracy.

Pamiętać trzeba, że w  pracy nie 
o jednostki chodzi, lecz o wspólne 
dzieło. IRENA SCHULTZ

daje ob. Rużma — dla wszystkich 
robotników została znacznie pod­
wyższona. Dawniej wynosiła 8—20 
zł. za godzinę plus różnego rodzaju 
niejednolite dodatki. Dziś włączono 
wszystkie dodatki do stawki podsta­
wowej; która wynosi 36 do 72 zł 
za godzinę dla pracowników dniów­
kowych. Pracownicy obsługujący 
produkcję otrzymują premię od 10. 
do 30 proc. stawki podstawowej.

Wszyscy pracownicy otrzymują 
stały dodatek wyrównawczy w  w y­
sokości 6,50 zł. za każdą przepraco­
waną godzinę, czy to w  akordzie, 
czy też na dniówkę. W  wypadku po­
stoju, niezależnego od pracownikay 
otrzymuje on zapłatę, zgodnie z  za­
szeregowaniem do odpowiedniej ka­
tegorii.

Nowa umowa przynosi poważne 
podwyżki pracownikom akordowym 
większych zakładów obuwia. Pra­
cownicy ci w  stosunku do pracow­
ników zatrudnionych w  fabrykach 
zmechanizowanych, lecz nie przy 
automatach .  taśmach (jedyny sy­
stem w  trzech wielkich,fabrykach w! 
Polsce) byli znacznie niżej wynagra 
dzani, ze względu na zbyt wysokie 
normy. Obecnie płace w  tych zakła­
dach zostały podwyższone tak, że: 
wyrugowały różnicę w  zarobkach 
pomiędzy pracownikami fabryk o] 
różnych systemach pracy. J

Plan na rok 1949 w takich warun­
kach na pewno będzie wykonany, a 
jest on znacznie większy, niż w  ro. 
ku ubiegłym. Fabryki obuwnicze 
np. wykonają o półtora miliona wię­
cej par butów, niż w  r. 1948. Inni 
robotnicy skórzani nie pozostaną w 
tyle. H ANN A  NOWOŹENIUK

L u t t e i c  794S i*olro

Junacy S. P.
Setki tysięcy junaków i  jumaozek 

stanęło do budowy świetlic, dróg, ano 
stów, boisk sportowych, sakóŁ wzię 
ło udział w  melioraoji, elektryfikacji 
i  rad i ofonizacj i  wsi, przystąpiło do or 
ganizowenia kursów dia analfabetów.

Już w I turnusie brygad „S. P.“  w 
maju 1948 r. wyrośli przodownicy 
<w\sip ć toaw odmfiotwa. Piękny prayklad 
w  brygadach dali inicjatorzy współ- 
ziawodiniębwa — junaoy: Bujak, Budź 
kl i  Budek.

I turnus wychował tysiące przodow 
miłków współzawodnictwa indywidual 
mego, przekraczając zespołowo przewi 
dziane dla mi ego plany pracy.

II turnus (przyniósł wysokie osiąg 
ńięcfa zespołowe całych brygad, dz.Ię 
ki wzrostowi uświadomienia o roli 
współzawodnictwa, dzięki realnym o 
siągn-ięciom I turnusu, lepszej organl 
zacad [prajcy aparatu technicznego i 
lepszej jej racjonalizacji.

III turnus osiągnięcia poprzednich 
brygad jeszcze wysoko przekroczył. 
Oto wyniki: średnia wydajność pracy

I turnusu — 101 proc.; II  turnusu — 
104 proc. i II I  turnusu — 177 proc.

Dzięfci współzawodnictwu — brygady 
„S. P.“  przyniosły Państwu w roku 
1048 oszczędności na sumę około pól 
miliarda złotycb.

Zwolnienie dr. Po ucha z  Mirska 
i  dr Trzaski z Gryfowa i prze- 

; niesienie ich do większych mlask 
tpoa/bawiło łudność Mirska, Gryfowa 
U okolicznych miejscowości opieki la 
>karskiej. Duże-połacie ziem zachód- 
Inich, szczególnie w obszarach nadgra 
[nicznydhi, znajdują się w nieprawdo- 
tpodobnych wprost warunkach sanitar 
!hych.
! Kiedy przed kilkoma miesiącami 
I omawiailLśmy na łamach naszego pi- 
Isma projekt nowej ustawy lekarskiej, 
Izabezpieczający równomierny dopływ 
>sił lekarskich do wszystkich rejonów 
|kra;u, wyrażaliśmy nadzieją, że nie 
tpowrócą już stosunki, jakie panowa 
Iły przed wojną na terenie Polesia I 
! Nowogródazyzny» kiedy te Jeden k *  
Ikarz przypadał na kilkanaście tysię- 
!cy mieszkańców. Niestety, projekt, 
l^ak dotychczas, pozostał w sferze 
[projektów, a meldunlki, jakie nadche 
Idzą z różnych stron samego Dolnego 
Iśląska, mówią o czymś zupełnie in- 
Inym. Nawet stosunkowo duże ośrodr 
!kl miejskie zostają pozbawione opfe- 
!kd leka*rs>kiej.
; Jest rzeczą dzisiaj niedopuszczalny 
;by młodzi lekarze, opuszczający co 
;roku wydziały lekarskie un i wersy te. 
;tów podaKiCh, w  ogromnej większości 
'wypadków pozostawali w dużych raiia! 
stach, posiadających jeśli nie dosta­
teczną, to w  każdym razie wystarczaj 
jącą ilość lekarzy. Znikomy procent 
młodych sil lekarskich udaje się na 
: prowincję, która ciągle jeszcze jest 
dla nich postrachem.

Do niedawna tak duże miasto, jałć 
Wrocław, nie posiadało dostatecznej 
ilości karetek pogotowia, a w  Jelenie! 
Górze chorych w nagłych wypad­
kach przewożono wozem strażackim. 
Nowy transport szwedzkich samocho 
dów, jaki nadejdzie niebawem do Poł 
ski, polepszy trochę sytuację na tym 
odcinku.

Cóż mają jednak czynić mieszkań­
cy Mirska, Gryfowa, dziesiątków rada 
steczek i wsi, położonych na pograni 
czu? W jaki sposób do nich dotraa 
pomoc lekarska? Czyż sten, jaki się 
tam utrwalił, nie sprzyja działalności 
najrozmaitszych znachorów 1 niedou­
czonych felczerów?

Społeczeństwo polskiego zachodni* 
go pogranicza ma prawo domagać si% 
aby jak najszybciej nadeszła wygląda 

X na pomoc, (leg)

Współzawodnictwo w pracy
kulturulno~oświatowej

czyli inwazja tandety

Smutno robi się czasem na duszy, 
przeglądając t. zw. widokówki 
świąteczne, l-eżące w wysokich 

stosach we wszystkich kioskach i skle 
pech z papierami 1 galanterią. Po­
tworne bohomazy, nie . mające nic 
wspólnego ze sztuką, muszą każdego 
myślącego człowieka poważnie za sta 
nowić: dlaczego pisze się tyle i mó- 
ml o upowszechnieniu kultury, a z 
drugiej strony toleruje się tego rodzą 
ju wydawnictwa?

i Wiemy już, że sprawą wydawania 
I pocztówek świątecznych i widokówek 
I zajęły się poważne spółdzielnie wy- 
Idawnicze. Dotychczas jednak produk 
I cja i oh nie stoi w  żadnym stosunku 
I do produkcji pokątnych firm, które 
I wydają masowo pyzate aniołki nad 
I szopką i cukierkowate pary w >to- 
I czeniu girlandy róż z podpisem ,»Z 
I powinszowaniem imienin".
) Na to — niepojętym cudem — znaj 
Iduge się papier i  farba. Znajduje się 
I placet cenzury 1 odpowiednich urzę- 
Idów.
I Tego mrifct nie uważa za „dywersję 
I kulturalną**.
I Wyczerpująco porusza to zagadnie- 
Inie Janusz Bogucki w  ostatnim nume 
I rae „Odrodzenia**.
) Autor analizuje na wstępie swoidh 
I rozważań kulturę mieszczańską i dro 
I bnoimeszczańslav Pierwsza przesiąik- 
Inięta -jest beznadziejnie naturalizmem 
1 secesyjnym i nie umie się już spod te 
I go wpływu wy®woHć, druga rozpada 
się na dwa niejako człony, na kulturę

drobnomieazczeńską ośrodków wielko 
miejskich, która zdradza objawy r.aj 
głębszego upadku i na kulturę drob- 
nomieszczańską ośrodków mniejszych, 
zawierającą jeszcze pewien- ładunek 
pozytywnych sił rzemieślniczych, któ­
ra uzdrawia naturalistyczny kicz nai 
wnym realizmem, właściwym -sztuce 
ludowej.

Kultura drObnomieszczańska wywie 
ra duży wpływ na klasę robotniczą. 
„Mieszkania robotnicze, które widy­
wałem — pisze autor, — rzadko róż­
niły się czymś od mieszkań drobno 
•mi eszczańsi&ich“ .

Kultura plastyczna — dowodzi dalej 
autor —- drepcze u nes na szarym 
końcu za literacką, muzyczną teatral 
ną i wszelką irahą. A tymczasem:

„Sprawa kultury plastycznej wśród 
robotników powinna być ze specjal­
ną troskliwością potraktowana także 
na odcinku życia zbiorowego. Wnę­
trze świietlicy, domu ludowego, deko 
racja saj<j lub placu, związana z więk 
szym zebraniem lub tłumną uroczysto 
ścią — to czynniki niezmiernie ważne 
w kształtowaniu zmysłu estetycznego. 
Faktu tego czysto się nie docenia, sko 
ro problemy wnętrzarsko - dekora­
cyjne rozwiązywane bywają nieraz w 
myśl maksymy „czym chata bogata" 
t. zn. bez udziału fachowca".

Oto drugie zagadnienie masowego 
rozpowszechniania kuKury plastycz­
nej: muszą zniknąć wreszcie z naszych 
świetlic i  klubów sczerniałe, banalne 
ohydne papierki i. bibułki, lampiony

Dział Kultury i Oświaty* KCZZ 
postanowił podnieść na wyższy, bar 
dziej zorganizowany poziom ruch 
współzawodnictwa świetlic związko­
wych f związkowych aktywistów 
kulturalno - oświatowych.

Świetlice, przystępujące do współ 
zawodnictwa zobowiązują się: 

Doprowadzić wnętrze świetlicy do 
estetycznego wyglądu; zorganizować 
na odpowiednim poziomie świetlico­
wą czytelnię; uporządkować biblio­
tekę; zorganizować „kącik współza­
wodnictwa"; zorganizować koło po­

d nieudolnie wyikoszlawione slogany. 
Nie w  ten sposób należy czoić wiel­
kie rocznice I wydarzenia. Niedbali 
dekoratorzy świetlic, robotniczych i 
sal szkolnych, trybun i placów — mo 
gą również zasłużyć na mało zaszczyt 
ne .miano dywersantów kultury. Za­
niedbanie tego odcinka oddziaływania 
kulturalnego na masy jest eż nazbyt 
widoczne.

„Aby przezwyciężyć fatalny wpływ 
seryjnie produkowanej ponaturalisty 
cznej brzydoty, należy ją zaatakować 
we wszystkich dziedzinach życia po­
wszedniego, upowszechniając w ma­
larstwie przede wszystkim sztukę da 
wną (ze wzgilędu na słabe zrozumie 
nie sztuki nowoczesnej — przyp. mój 
L. G.X a w wytwórczości użytkowej 
sztukę współczesną*'.

Wnioski, które wysuwa autor, roz­
szerzylibyśmy następu fcicymi:

1) Należało by zmobilizować do de­
koracji świetlic robotniczych, a czę­
sto wystaw Wielkich domów., towaro­
wych, młodzież wyższych szkół pla­
stycznych. Sądzimy, że w ten sposób 
można by . zarówno wydatnie pomóc 
tej młodzieży, jak też realnie podnieść 
poziom artystyczny wymieniony oh wy 
żej obiektów.

2) Spółdzielnie wydawnicze po win 
ny jak najprędzej wyrugować z han 
dłu bezwartościowe pocztówki 1 wi­
dokówki (często — Jak na naszym te 
renie — jeszcze poniemieckiego po­
chodzenia), a na ich mieisce wypu­
ścić seryjne reprodukcje współczes­
nych malarzy, podobnie, jak niegdyś 
w ten właśnie sposób upowszechni o 
no malarstwo Matejki l Stryjeńskiej.

3) W czasie Wystawy Ziem Odzy­
skanych byliśmy świadkami niepoko 
jącego kolidowania ze sobą dwu tere 
nów, na którydh '  poziom dekoracji

czątkowego nauczania i co najmniej 
jedno koło dokształcające z progra­
mem opartym na cyklu zagadnień 
wysuniętych przez KCZZ; nawiązać 
kontakt i objąć opiekę nad gminą 
wiejską, zespołem majątków rol­
nych lub’ stacją maszynową; przygo­
tować, w  zespołach tanecznych je­
den tanieć ludowy Swojego regionu 
oraz —  w  miarę możności —  tańce 
ludowe innych narodów*

Wyniki współzawodnictwa świetii 
c owego mierzone będą drogą punk­
tacji.

artytycanych wykazywał niewiarygo­
dną wprost różnicę. Na straszliwe bo 
homaizy, którymi udekorowane były 
budy wesołego miasteczka, całymi go 
dżinami patrzyły tłumy oczekujących 
na karuzelę czy inną „imprezę", neto 
miast mało kto interesował się dosiko 
nałymi (obecnie leżącymi bezużytecz 
nie) dekoracjami, rzeźbami i płasko­
rzeźbami, zdobiącymi bogato pawilo­
ny.

We wszystkich podobnych wypad­
kach kompetentne władze powinny 
zwrócić baczną uwagę na jakość de­
koracji.

4) Sprawa dewocjonalii. Obserwuj# 
my z niepokojem kolosalny zalew tan 
dety pona tura listy cznej na tym odcin 
ku. Książki do nabożeństwa, święte 
obrazy, malowidła kościelne (nawtftl) 
są pod względem artystycznym w 
najgorszym gatunku. Minęły wpraw­
dzie czasy, kiedy projektowanie wi­
traży kościelnych powierzano takim 
artystom^ jak Wyspiańska, niemniej 
ze względu na oddziaływanie na sze 
rokie masy wierzących — i tutaj po 
winno się wprowadzić pewną artysty 
czną selekcję.

Wszystkie te- zagadnienia domagają 
się jak najszybszego rozwiązania. Ist­
nieje przecież tyle instykfeji, powoła 
nych do tego rodzaju prac, iż trzeba 
tylko Jednego czynnika koordynacyj­
nego, którym może stać się doskonale 
Główna Komisja dla Spra/w Kultury, 
aby hasto upowszechniania plastyki 
nie było wyświechtanym, abstrakcyj 
nyra sloganeęń, lec* by przyoblekło 
się w realne kształty.

Leszek Golińskl
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Z W IĄZEK Zawodowy Pracowni 
ków Przemysłu Skórzanego 
zrzesza przeszło 25 tyą. ręka- 

r wicznlków, kuśnierzy, rymarzy, gar- 
rbaizy, pracowników obuwnictwa, za 
Jtrudnionych w  różnych typach za- 
i kładów tej branży. Obecnie, tak jak 
[ wszędzie, wprowadzona została i tu 
[reforma plac. W związku z tym 
» specjalny wysłannik T,API“  przepro- 
I wadził wywiad z prezesem Związ- 
i kuf Piotrem Kuźmą.
I —  Wypłacamy naszym pracowni- 
rkom —  wyjaśnia ob. Kuźma —1 pen- 
[s je  z  dołu. Dlatego u nas wszyscy 
[dostaną nowoustaioną pensję po raz 
| pierwszy w  lutym. Jeszcze przepro- 
L wadzamy pewne poprawki listy 
I płac.
[ Wiem, że zaraz padnie pytanie: —  
\ „Jakie korzyści?** —  śmieje się pre- 
Izes. Otóż* największe korzyści mają

T uż przed świętami ukazał 
się pod tym tytułem arty­
kuł stanowiący niewątpliwe 
novum w  publicystyce rzą­

dzącej partii Zjednoczonego Króle­
stwa, Mimo błędów w  ocenie zja­
wisk, zarówno sam tytuł, jak i sze­
reg spostrzeżeń i wniosków, są zna­
mienne i wskazują, ie  poczucie rze­
czywistości przenika do wpływo­
wych kół Labour Party. Artykuł 
ukazał się w  „New Statesman and 
Nation", organie zbliżonym do śro­
dowiska prawicy labourzystowskiej 
i  w małym tylko stopniu przezna­
czonym dla propagandy eksporto­
wej. Toteż warto mu poświęcić 
chwilę uwagi.

Punktem wyjścia jest krótka re­
cenzja z I I  tomu „Dokumentów i 
materiałów dotyczących przedednia 
drugiej w ojny. światowej*4, wydanc- 
go przez Radzieckie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, oraz z wyda­
nego przez rząd polski zbioru doku­
mentów z lat 1944 —  1948 „Polska, 
Niemcy i pokój europejski**.

Recenzent nie widzi wprawdzie 
nio kompromitującego dla rządu 
Chamberlaina i Halifaxa w  opubli­
kowanej w  Moskwie korespondencji 
Dorksena (ostatni ambasador nie­
miecki w  Londynie) i  w  obronie 
swej tezy powołuje się na przewi­
dywania Wilsona —  jednego z za­
ufanych Halifaxa, (a dodajmy i Be- 
vina) —  co do przypuszczalnej reak­
cji opinii angielskiej: „Gdyby coś 
z tego wyszło na jaw, byłby wielki 
6kandal i Chamberlain zapewne mu 
siałby podać się do dymisji**. Dobrze 
to świadczy o ludzie brytyjskim, źle. 
natomiast o sprawozdawcy „New 
Statesman**, który rozgrzesza Hali- 
faxa i Wilsona, ponieważ „nalega­
li, aby rokowania (o cofnięcie gwa­
rancji angielskich i danie Niemcom 
wolnej ręki wobec Polski) były 
wznowione tylko wówczas, gdy' 
Niemcy dadzą wyraźne dowody, że 
pragną osiągnąć swe cele środkami 
pokojowymi*'.

Tylko! Znając elastyczność'poję­
cia „środków pokojdwych** widzi­
my, że rozgrzeszenie sięgało wcale 
daleko: akcja holenderska w  Indo­
nezji ś amerykańska w Grecji pro­
wadzone są również „środkami po- 
kojowymi**. „New Statesman** dopa­
truje się braków jedynie „w  roz­
sądku | brytyjskim, nie zaś moralno- 
ści“ , w  tym, iż rząd brytyjski „nie 
rozumiał*', że „ludy europejskie nie 
chcą być rządzone przez Niemców, 
nawet jeżeli ta kontrola byłaby wy­
konywana najbardziej szacownymi 
metodami gospodarczymi". „Szacow 
ność** imperializmu gospodarczego i 
kult tej „szacowności** są zresztą 
równie notoryczne, jak wypieranie 
się przez labourzystów faktu, że tę­
tnu imperializmowi się wysługują.

Dalej krytykując tolerowanie w 
Bizonii antypolskiej, rewizjonistycz­
nej propagandy niemieckiej, autor 
widzi punkt wyjścia dla zabezpie- 

. ttenia świata przed agresją Niemiec 
tr uchwałach Konferencji Warszaw­
skiej, co do której podkreśla: „na­
leży do głupoty dyplomacji anglo - 
amerykańskiej uważanie tych u- , 
chwał za manewr rosyjski'*. I

Trzeźwość sądu zarysowuje s ię ' 
również wobec planu Marshalla: j 
»»By Niemcy uczynić pokojowymi, 
trzeba je odbudować gospodarczo na , 
nowych zasadach, to zaś jest moż-1 
llwe tylko w ramach planowej go- < 
spodarki europejskiej —  rzeczy zgo-1 
ła odmiennej od dzikich dowolno- < 
ści, paradujących w masce planów ' 
w cieniu Mr. Marshalla. Obecnie 
zamierza się przywrócić Niemcom . 
poziom z 1936 r. —  ten z 1939 bę-, 
dzie wynikiem. A  gdy nieunikniony | 
skutek nadejdzie —  słabą będzie po-1 
ciechą, iż jest on następstwem nie I 
podłości brytyjskiej, lecz tego, ż e 1 
nasz socjalistyczny rząd nie stosu- 1 
Je zasad socjalizmu w  sprawach 
międzynarodowych. Nasz socjalizm. 

. zatrzymuje się nad Kanałem. W ojna, 
>aś nie. A  jeżeli odbudowuje się i 
Ruhrę, to znaczy, że drugą wojnę i 
z Niemcami toczyliśmy na próżno",1

Przyzwyczajeni jesteśmy do chro- 1 
nlcznej rozbieżności między słowem,1 
* działaniem w polityce brytyjskiej.. 
Toteż dalecy jesteśmy od przepo- ( 
władania wiosny w politycznym kii ( 
Beacie brytyjskim na podstawie tej i 
jednej jaskółki. Odnotowujemy tyl- < 
ko jej pojawienie się, życząc, b y 1 
była zwiastunem całego klucza.

Klucza, wyzwalającego rzeczowy ( 
*3d i racjonalizm narodu brytyjskie (

A. Skiba

Przyzwyczailiśmy się uważać
koleżeńskość jedynię za zale­
tę towarzyską, tymczasem 

| jest ona nie mniej doniosłym czyn- 
tnikiem w  powodzeniu pracy każdej 
i Instytucji, niż kwalifikacje zawodo­
w e ,  doświadczenie fachowe i inte- 
> rigencja personelu.
I Ilekroć słyszy się, że jakaś pla- 
I cówka niedomaga, to badając źró- 
>dło ńiedomagań, znajdziemy wszę- 
[  dzię na dnie jedno i to samo zjawi- j 
sko: zawini! bęak koleżeńskości u 

'kogoś z zespołu.
| Koleżeńskość bowiem jest cemen­
tem  zespalającym działalność po­
szczególnych jednostek t warunkuje 
powodzenie pracy każdego zespołu.
I Zaleta koleżeńskości cechowała i 
łzawsze przede wszystkim robotni- 
Ików. Wypływała dawniej z poczu­
t a  solidarności wobec krzywdy. 
'Dziś, w  naszym ustroju, kiedy ro- 
'boinik pracuje u siebie, koleżeń- 
[skość wykwita co dzień rekordami 
| czynów zespołowych, 
f Warto, aby i  inteligencja, której 
("niestety tej zalety często brak, spoj­
rzała od tej strony na osiągnięcia 
robotników i  z nich wzięła przy­
kład.
| Myliłby się ktoś, kto by sądził, że 
I sprawa niekoleżeńskiego ustosunko- 
f wania się Iksa do Ypsylona, to spra- 
iwa tylko tych dwóch. Nie prawda. 
iTo sprawa dobrego funkcjonowania 
'całej Instytucji, w  której obaj pra­
cują.
f Niezależnie od posiadanego wy- 
, kształcenia, wiadomości fachowych,
: konieczne jest, aby ludzie dzielili 
i się nieustannie zdobywanym przez 
? siebie w  codziennej pracy doświad­
czeniem, gdyż jest ono dobrem nie 
* pojedynczego pracownika, lecz ca-

j fś r ó d  czosoplsyti

Fabrykanci an iołków
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Dobry początek
Wydaje się, że nasza M.O. zrobiła 

dobry początek w nowym roku. Oto 
od kilku dni milicjanci kierujący ru 
chem, bezwzględnie ścigają przechod 
niów nie stosujących się do przepi­
sów ruchu. N ie pomagają tłuma­
czenia, wykręty i t.p. leżeli przewi 
nienie zostało faktycznie stwierdzo­
ne, milicjant wyciąga bloczek i ka­
że płacić. Pracę mają o tyle ułatwio 
ną, że obecnie pćłnią służbę na 
skrzyżowaniach we dwójkę.

Akcji tej należy przyklasnąć. Wro 
cławianie raz wreszcie muszą nau­
czyć się chodzenia po ruchliwych uli 
cach, muszą przyzwyczaić się do te­
go, że tabliczka „przejście dla pie- 
seych" nie dotyczy koni, ani kóz, 
lecz ludzi i  jest po to, żeby się do 
niej stosować.

Większą troskliwością zostali 
również otoczeni wyskakujący z 
tramwajów.

Sam byłem świadkiem, jak mili­
cjant tłumaczył takiemu schwytane 
mu delikwentowi, wypisując mu 
równocześnie bloczek karny: „Robię 
to —  mówił —  tylko dla pan$ do­
bra. Przecież leczenie złamanej no 
gi w  szpitalu kosztowałoby pana o 
wiele więcej. A  tak, zapłaci pan tył 
ko' mandacik karny i noga cała, a 
pieniądze w  kieszeni**. Delikwent 
przyznał słuszność bez targów 
zapłacił.

Zaznaczyć należy, że nasi milicjan 
ci bynajmniej nie postępują z całą 
bezwzględnością. Przeciwnie, czę­
ściej tłumaczą i pouczają jak na­
leży przechodzić przez jezdnię, a 
tylko w  jaskrawych wypadkach.się­
gają po bloczek.

Cieszy nas, że M.O. rozpoczęła ten 
rok od tego rodzaju pracy. Przepro­
wadzona konsekwentnie, niewątpli­
wie w>da ona dobre wyniki. Nale­
żało by jedynie zwiększyć liczbę 
punktów kontroli ruchu. Np. na Ryn 
ku przydałoby się ustawić takie 
punkty na wszystkich czterech ro­
gach. Należało by również odnowić 
niektóre tablice kierunkowe i regu 
lujące ruch. TUWICZ.

Komisja zdrowia opracowuje plan pracy na rok bieżący

Teatru
T E A T R  V f iE L K I  —  d z iś  o  godz. 19-tejr 

„ L e w  n a  p la cu “ *
T E A T R  P O P U L A R N Y  —  d z iś  o  godz.

19-tej „ T u  m ó w i T a jm y r '*
T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  —  w to rek , 

11 bm . o  god z . 12,30 „C ze rw o n y  K a p ­
tu rek ” , p rzed staw ien ie  zam k n ię te  d la  
szk ó ł; o  god z. 19-tej „M u zy k a  na 

'liey,‘ V  - \

Pisaliśmy niedawno o całkowitej 
reorganizacji wszystkich komisji 
M  R. N. Powiększenie Rady o 16 
nowych członków, w  większości re­
krutujących się z robotników, daje 
gwarancję, że prace Rady potoczą 
się obecnie nie tylko żywszym tem­
pem, ale że postulaty, wysuwane 
przez świat pracy, będą szerzej u- 
względniąne.

Cbecnie wszystkie komisje MRN 
opracowują plan pracy na cały rok'. 
Ostatnio taki plan opracowała rów­
nież komisja zdrowia MRN.

W myśl przedstawionego planu, 
działalność komisji ma być znacznie

B ile ty
tram w ajow e
d la  liczących  się 

Zakłady Komunikacyjne m. 
Wrocławia -zawiadamiają, że z 
dniem 14.1.49 r. tracą ważność 
miesięczne kart}’ szkolne z grud­
nia 1948 r.

Uczniowie szkół powszechnych 
i średnich mogą nabywać bilety 
przejazdowe tylko zbiorowo, za 
pośrednictwem kierownictwa 
szkól v.' cenie po 350 zł za kartę. 
Bilety przejazdowe dla młodzie­
ży rkademickiej będą do nabycia 
w Biatniej Pomocy odnośnej u- 
czelni w  cenie po 500 zł.

Notatnik wrocławski
o Przypominamy, że już jutro roz 

poczynają się dodatkowe szczepienia 
przeciwgruźlicze dla dzieci, których 
nazwiska ’ rozpoczynają się od Idtea y 
A  — F. Szczepienia odbywają r.ę w  
lokalu PCK przy ul. M ikołaj.

©  Term in  re jestrow an ia  3>o»*w na 
tłuszcz w sklepach Pow. Spół. Spoż., 
PCH i PDT końcry się a d.-iem 15 
stycznia b. r. W związku z  ty.au zakła 
dy pracy powinny podjąć boa* dla 
awyoh praco wirników jak ma.: rychlej 

Q  M asło na bony kosztować bęo‘zie 
^40 zł, za tog; smaleo ~  460 sł.; zaś 
me. garyna — 376 zł. za  kg.

Rozdział wełny tcrwai będzie 
ty1 bo do 15 b an. Wszelkie póŹJiejsze 
reKkmacje z raolj niepobrai a wełny 
■w tym terminie — nie będą uwzględ
n :arŁę

O  Odprawa md zakładowych i dele 
g«'ów  wrocławskich placóv«Hic spół- 
dfticzyoh odbyła się dm 1 b. m. w 
$w ' tlicy oddz5ału Zw. Ziw. Prac. 
Spćidz. Szczegółowo zostaiy Omi-Ywió. 
n-» takie zagadnienia, jak 7,3 opatrzę 
n e świetlic w instrumenty, współ za

^.•ćniotwo zespołów pracow .vczych. 
sp-1 wa zaopatrzenia w od ież  i obu 
w e, zagadnienie wczasów i :on. Na, 
9tępna odprawa odb ;dzie się za 
dni

Q  Kurs sześciomiesięczny themicz 
i»y dłLa podlmdstrzów ąóngaśt.mw ailo 
S.owarzyszenle Jeż, ł Tec^u\. Przem. 
WV<(k w  Jedenied Górze, dziu^ą-e w 
rt irach NOT.

Q  Klub Towarzystwa Pr s łaźni 
— itadzi >ckjej (Ryn. W) — 

c*eśiy się coraz większą frekwencją, 
d'r czego przyczynia się panN ąov tam 
mka atmosfera.. Bo dyspozycji g(ści. 
muzyka radiowa, dziennilpŁ, ozasop'«- 
iłs  szachy i  tani bufet. Od lo b. m 
uruchomiona będzde dobrze zaopatrzo 
nu. w czasopisma nzytelnia. K ii  a czyn 
ny jest codziennie cd 15' do *l-sze.'.

O  Stowarzyszanie Myśli Wol 1 •—
zawiadamia, że zebranie członów od 
t*<zie się dn. 16 b m. o'gędz. 10-tej 
w • wietlicy Z w. Bnj. o Woln) 16 j_^>e 
mokra có e — Podwale Oławskie nr. 16. 
OK-cłość . członków obo v» ,zko-tfa, 
synr.patycy mile widziani.

Wzorowa świetlica Ligi Kobie!
otwarta będzie przy ul. Świdnickiej

. Posiedzenie Rady Oświatowej przy 
Wojewódzkim Zarządzie Ligi Kobiet 
omawiało w dn. 10 b. m. p in  pra­
cy na l-s7y kwartał b. r.

-Na czoło zagadnień atcUdlnych 
wysuwa sU uaktywnienie k i j r  pre 
legenolcicf) ąia kół powiatowych i 
dostarczeń e :m odpowiedni *gv ma­
teriału do wvgłaszania refera ów.

Omawiana była szeroko praca 
św'etlic L. K., z których 2 —  na 
Sępolnie i Krzykach —  wykazują 
dużą żywolność, organizując kursy 
.kroju i szycia, wspólne czytania i 
pogadanki. Nięgiety,. Zarząd Miejski 
odbiera Lidze Kobiet lokal, przy 
ul. Partyzantów 70, w  którym mieś­
ci się ^świetlica, co .zmusi organiza­
cję do 7a,rT.ieęzenia czynności w  lej 
najruchliwszej. świetlicy. Może by 
jednak Zarząd Miejski znalazł dla 
swych celów inny lokal 1 nie rujno 
wał działalności dobrze pracującej 
i społeczn«e ważnej placówki?

Zarząd Ligi Kobiet przystąpił do 
urządzania We własnym lokalu przy 
ul. Świdnickiej pokazowej świetlicy. 
Świeżo odnowiona duża i piękna sa 
ła nadaje sie do tego celu. Brakuje 
jeszcze mebli i urządzeń, jak: aparat 
radiowy, ping-pong i Inne gry, o któ

SŁOWO POI.SKI6 Sir 1.9 Str. i

re organizacja czyni starania.
Czyni się leż przygotowania do u- 

roczystości* obchodu Międzynarodo­
wego „Dnia Kobiet** w  dn. 8 marca. 
W dniu tym przewidziane są wiece, 
akademia we Wrocławiu i obchody 
we wszystkich kołach powiatowych.

Liga Kobiet bierze również czyn 
ny udział w  ważnym dla kobiet — 
zwłaszcza na prowincji —  urucho- 
mianie^bJbliotek gminnych K. U. K. 
Pokazowe otwarcie takiej biblioteki 
organizuje " 7. R. N. w  Gniechowi- 
cach w dn. 15 b. m. M. Z.

Zderzenie tramwaju 
z taksówką

U zbiegu ulio Oławskiej i Świdnic­
kiej wydarzyła się wczoraj katastrofa 
■samochodowa. Tramwaj linii 12 
wp&dł na taksówkę nr. 76 i wlókł ją 
na przestrzeni kilku metrów.

W wyniku zderzenia uległy pogię­
ciu: maska i błotniki samochodu. 
Pmzyczyną wypadku bjljn nieostroż 
na jazda kierowcy taksówki. Przerwa 
w ruohu trwała około 15 minut. — 

(boa)

rozszerzona i nie pędzie się ona 
ograniczała jedynie do prac przy 
biurku, ale wyruszy również w  te­
ren. Jeszcze w  tym kwartale komi­
sja ma przeprowadzić szczegółową 
kontrolę miejskich ośrodków zdro­
wia, przy czym przede wszystkim 
zbada ich pomieszczenie oraz warun 
ki pracy.

W roku bieżącym poddane zostaną 
ściślejszej kontroli sanitarnej targo 
wiska i place sprzedaży. Niezależ- 
nie od kontroli przeprowadzanej 
przez czynniki do tego powołane, 
komisja zdrowia przeprowadzać bę 
dzie własne kontrole.

Jeden miesiąc prac komisji (maj) 
poświęcony ma być zagadnieniu 
zdrowotności młodzieży szkolnej, 
wczasom, koloniom letnim i t.p. A - 
larmujące wieści o złym stanie zdro 
wia uczącej się młodzieży zmuszają 
komisję do szczegółowego zajęcia

się tym problemem i  szukania 
środków zaradczych.

Również takie zagadnienia, jak 
walka z gruźlicą, chorobami wene­
rycznymi i alkoholizmem, zostaną 
odpowiednio rozpracowane, a wnios 
ki poddane plenum Rady do za­
twierdzenia.

Stałą troską komisji będzie też o- 
gólne zagadnienie higieny miasta, 
przy czym w  miesiącach wiosennych 
zajmie się ona -sprawą oczyszczania 
miastaT^zieleńcami i cmentarzami 
miejskimi

Jak widzimy, plan jest bardzo ob­
szerny i  obejmuje wszystkie ' dzie­
dziny sanitarne i  zagadnienia "zdro 
wotnę w mieście. Jesteśmy przeko­
nani, że plan ten zostanie całkowi­
cie zrealizowany, zwłaszcza, że na 
czele komisji stoi dr Adamiak, któ 
rego znana energia daje gwarancję 
że zakreślony plan prac będzie wyko 
nany. (—),

Tealr Lądowy „Energetyk”  
Łowiecka 25 

o p e r e t k a

„ B A J A D E R A ”
D la  św ia ta  p racy , w o jsk a , s tu den tów  

za okazan iem  le g ity m a c ji 

50°/o ZN IŻK I 
P rzed sp rzed aż w  P .D .T . od godz. 10. 

i  w  kasie  teatru  od  ,godz. 16. 
P o c zą tek  o  god z. 19,15. K-41

T E A T R  „ E N E R G E T Y K j i .  Ł o w ieck a  
nr. 25 ~ —  dziś  o  g ed z . 19,15 „C a*  
ja d e ra " , operetka .

Mowa zdobycz świala pracy
U bezpieczeni m ają prawo leczyć s ię  bez4erm inovo

Okręgowa Komisja Związków Zawo 
dowyóh — Wydział Ubezpieczeń Spo 
łeoznyeh we Wrocławiu podaje óo 
wiadomości* że począwszy od 1 stycz 
nja 1049 r., Ubezpieczainie Społeczne
udzielać będą pomocy leczniczej tak 
ubezpieczonym, jak uprawnionym 
członkom idh rodzin bez ogreniczen 
co do czasu. Bez ograniczenia co do 
czasu, udzielane będzie również lecze 
nie szpitalne.

Po ustaniu stosunku pracy, pomc*.y 
leczniczej .udzielać będą Ubezpieczol 
nie Społeczne przez«26 tygodni.

Zasiłki chorobowe, szpitalne i dom o 
we będą mogły być przedłużone po 
za okres 26 tygodni w poszczegól­
nym przypadku choroby, gdy jedno 
cześnie przeprowadzone leczenie ro­
kować będzie ubezpieczonemu przy 
wrócenie zdolności do pracy.

Nasza dyskusja tram w a jow a

Młodzież i pracownicy domagają się
zwiększenia, ilości ulgowych przejazdów

Rozpoczęta przez nas dyskusja na 
temat nowej taryfy tramwajowej ea 
tifccza nadspodaiewamie szerokie krę 
gi. Redakcja po prostu zasypywana 
jest listami, w których wrocławianie 
wysuwailą swoje posbulaty odnośnie 
naszej' komunikacji miejskiej.

Większość Ćzyteilników wysuwa po 
stulał, ażeby MZK podwyższyły tary 
fę za przejazdy ulgowe nawet o 100 
proc., byie tylko bilety ulgowe mia­
ły ważność w dowolnych terminach i 
na wszystkie linie, jak to było dotych 
czas.

Spośród wysuwanych projektów, 
niektóre warte są głębszej analizy. 
Należy bowiem wziąć pod uwagę, że 
jeżeli Obecnie MiZK wprowadzą już 
stałą 'taryfę, to będzie ona obowiązy 
wała przez dłuższy okres czasu i nie 
będzie możliwości coś w niej zmienić. 
Dlatego też nowa taryfa powinna być 
tak opracowana, ażeby uwzględniała 
wszystkie możliwości, nąwet te, które 
wyłonią się- w przyszłości.

„Należało by — pisze jeden z Czy 
telnlków — wprowadzić dla świata 
pracy karty abonamentowe na 10. 
wzgl. 20 przejazdów, które można

0 polskiej wyprawie 
w  A n d y

• ini : j wa P r .  Tow. Geograf.ołne 
go we Wroclfcw.J które wraz z i-ol. 
Tow. T it 'za 6<k.m zorganizowało 
prelekcji najpopi jłraiejazydh podroż 
ników pO'1'Klch, n< trafiła na ii i eo Cze 
kiwany oddźwięk w naszym mieście 
Pisaliśmy swego czasu, jakie tłumy 
publiczności przyszły na odczyt Stefa 
na Jarosa*, dil/uśtrowańy przeurocza 
mi.

W bieżącym tygodniu przybywa do 
Wrocławia i wygłosi odczyt dr. Jan 
Kazimierz Do rawski, kierownik poi 
sklej wyprawy w Andy. Lata wojen 
ne przesłoniły mgłą zapomnienia tę 
jedną z najwspanialszych polskich 
wypraw egzotycznych o której *wego 
czasu głośno było w całym święcie.

O przebiegu i wynikach tej wyprą 
wy opowie jej kierownik dr. Dora w 
siki w najbliższą sobotę dn. 15 b. m.. 
o godz,. 17.15 w sali wykładowej In 
stytutu Geograficznego «(pl. Uniwersy 
teeki 1).

Bilety wstępu — po 30 zl.' dla ozłori 
ków obu Towarzystw, 50 zł. dla gos 
ci i 26 ził, dla studiującej młodzieży. 
Dla młodzieży szkolnej w poirozumle 
niu t  Kuratorium Szkolnym zorgani 
zowana będzie specjalna prelekcja <w 
saiM kina pląsie14.

by nabywać u konduktorów za oka 
zaniem specjjailnej legitymacji. Ulat 
wiłoby to pracującym korzystanie z 
tramwaju tylekroć, ilekroć zajdzie, 
ku temu konieczna potrzeba(‘.

Inny Czytelnik pisze: — ,.Jak długo 
nie będą wprowadzone bilety prze­
siadkowe, .tak długo w naszych wa 
runkach obecna taryfa będzie bar­
dzo krzywdząca".

Ciekawe są .również głosy młodzie 
ży na ten temat. Na ogół młodzież 
wysuwa w swych listach * zastrzeżenia, 
że dwa przejazdy dziennie, to dla 
niej stanowczo za mało.

,,W dzisiejszej sytuacji — pisze 
nam uczeń Państw. 'Liceum Budowl. 
— młodzież będzie usiłowała jeździć 
na „gapę", ucząc się w ten sposób 
za młodu krętactwa. Rozumiemy, że 
podwyżka taryfy jest konieczna. ;ed 
nak prosimy^ o taką zmianę, która 
by nas nie krzy wd ziła**.-

Równolegle z zagadnieniem nowej. 
taryfy, Czytelnicy nasi poruszają rów 
nież sprawę modyfikacji istniejących 
linii tramwajowy cl*;, wysuwając m. 
in. projekty utworzenia bezpośrednie 
go połączenia' Oporowa z Dworcem 
Odra wz-gil. Sępolnem. Pilozyc z Opo 
•rowem czy Karłowicami, Tannogaju 
z Rynkiem a t. p.

Ze swej strony informujemy, że 
M-ZK opracowują już szczegółowo len 
temat i wystąpią z pewnymi wnioska 
mi do MRN. Spodziewamy się, że 
nim tramwaje nasze powezmą w tej 
sprawie ostateczną decyzję. zaznajo 
mią szerszy ogół z zamierzonymi lue 
wacjemi za pośrednictwem prasy.,

F O T O P L A S T 1 K O N ,  u l. Gen. Ś w ierc zew ­
sk iego  20 w y św ie tla  cod zien n ie  od  g o ­
d z in y  9—21 „P ra g a  —  N orym b erga

i Czeska “  -

Kina
„ Ś L Ą S K "  —  ul. gen . Ś w ierc zew sk iego  

67, „C ygań ska  M iło ś ć "  (an g.) w  dn .
• pow sz. god z. 15,15, 1T;45 1 20,15, w  

n ied z. od  god z. 12,45. D o zw o lo n y  od  
la t  1 6 .

„ W A R S Z A W A “  —  u l. F re d ry  16 —  „H a r  
r y  S m ith  o d k ryw a  A m e ry k ę "  (radz.), 
w  dn. ^pOwsz, ód god z. 16 , 18  i  20, w  
n ied z; od  godz. 14, d ozw o lon y  od la t 
14.

„ S C A L A "  —  ul. M ik o ła ja  37 „K ra k a t lt "  
(czesk .) w  dn. pow sz. od  godz. 16, 18 
1 20, w  n iedz. od  godz. 14, d ozw o lon y  
od  la t  18 .

„ P O L O N IA "  —  ul. Ż erom sk iego  53, „ Ł e k  
kom yśln a S io s tra " (am er.)j w  dn. 
pow sz. godz. 15,30, 17,45 l 20, w  n iedz. 
o d  godz. 13,15, d ozw o lon y  od la t  16.

„ P IO N IE R "  —  ul. S ta lina  71, „P o d r zu ­
te k "  . (radź.), w  dn. pow sz. od  godz. 
15 1 17 w  n ied z. od  god z. 10,30 O godz.

19, 20, 1 21 P ro gram  A k tu a ln ośc i. D o zw o  
lo n y  od la t  8.

„ T Ę C Z A "  —  u l. K ośc iu szk i 177 „D ra go n  
w y c k "  (am er.), w  dn. powsz. od  godz. 
16, 18 l 20. W  n iedz. od  godz. 14, d o ­
zw o lon y  od  la t 8.

, ',F A M A "  —  P s ie  P o le  —  „M y  z  K ro n - 
sztadtu ." (radz.), w  dn, pow sz. godz. 
19. W  n iedz. od  god z. 16, 18, i 20. C zyn  
n e  w  p ią tk i, soboty  x i  n ied z ie le , d o ­
zw o lon y  od  la t 14.

N o cn e  d p iu rg  aptek
Pod  „C h ro b ry m " —  W in cen tego  41 

„O patrznością *^  %  Stalina 51 
„ L w e m "  —  P I. JSłoneczny 2 
„ L ip ą "  — M on iu szk i 11

Tragiczny epilog
T ra g ic zn y  w yp a d ek  zd a rzy ł s ię  w czo ­

ra j na s tac ji k o le jo w e j Żu ra w in  pod  
W roc ław iem . O to d w a j syn ow ie  tamt. 
d yżu rn ego  ruchu D y k i ja  —  Jerzy , la t '8 
1 Tom asz, la t  7, o ra z  W ład ys ła w  M ar­
c in k iew icz, la t 8 —  zn a le ź li w  p rz y ­
le g ły m  do dw orca  o g rod z ie  zapa ln ik  i 
zaczę li nim  m an ipu low ać. W  pew n e j 
ch w ili zapa ln ik  eksp lodow ał, zab ija ją c  
na m iejscu  Tom asza D yk iją , zaś obu 
pozosta łych  ch łopców  - c iężko raniąc. 
Z aa la rm ow an e P o g o to w ie  R atu n kow e 
p rz ew io z ło  obu  c iężk o  rann ych  ch łop ­
có w  d o  szpitala- w e  W rocław iu .

W yp a d ek  w y w o ła ł w śród  społeczeńst­
w a w  Ż u ra w in ie  w ie lk ie  w rażen ie .

Zamach samobójczy
We wczesnych godzinach rannych 

dn. 8 bm. zawezwano Pogotowie na 
ul. Kościuszki 86. Przybyły lekarz za 
stał, leżącą w kałuży krwi zamiesz­
kałą tam Helenę Gałkowską; która 
wystrzałem z rewolweru w pierś usi 
Lowąła pozbawić się życia. Denatkę 
w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitale Bonifratrów.

a naszym miaście.

Po  wód do dumy
M y, w roc ław ian ie , m ożem y  b y ć  coraz 

dum nie js i. Z aczyn am y  os iągać rek o rd y . 
Jesteśm y p ie rw s i n ie  ty lk o  w  produ kcji 
gazu, a le  rów n ież  w  datkach  ńa odbudo 
w ę  S to licy . O statn io zaś d ow ied zie liśm y  
się, ż e  w e  W roc ła w iu  rod z i się w ię c e j 
ch łop ców  n iż  d z iew czą t. Słusznie, m ia ­
sto tęże je , w ię c  potrzeba  m u tęg ich  o - 
b y w a te li.  .

O baw iam  s ię  ty lko , .c zy  ta ostatnia 
w iadom ość n ie  p rz y c zy n i s ię zb y t gw a ł­
to w n ie  d o  zalu dn ien ia naszego m iasta. 
B o k to  w ie , c zy  każda para  m ałżeńska, 
k tóra  k on ieczn ie  ch ce  m leć  syna, n ie  po 
stan ow i w y je ch a ć  do W roc ław ia , gd z ie  
s$  tak  w ie lk ie  szanse po tem jj. I  co m y 
w te d y  zrob im y?  Już te ra z  m am y  ro z ­
m a ite  k ło p o ty  m ieszkan iow e , ju ż  te ra z

narzekam y, że  je s t  nam  ciasno, a co  b ę ­
dzie, gd y  na nasze m iasto spadnie taka 
Inw azja? D la tego  uważam , że „S ło w o "  
postąp iło trochę n ieostrożn ie , og łasza­
ją c  tę rew e la cy jn ą  w iadom ość. M ogą 
też m ieć  p re ten s ję  do nas n iek tó ra  u- 
zdrow iska, zach w a la jące  w  sw ych  p ro ­
spektach ,.sku teczn e" w  te j d z ied zin ie  
ku rac je . T e ra z  w ys ta rczy  Jedno za lece­
n ie  lek a rza : „P ro s zę  Jechać do W roc ła ­
w ia  —  a syn p ew n y ".

O baw y te oc zyw iśc ie  n ie  osłabią na­
sze j dum y. A  na tym , że  p rz yb y w a  nam 
w ię c e j ch łopców , n iż d z iew czą t, zyska­
ją  1 dziew częta , gd y ż  w e  W roc ław iu  n ie  
b ęd z ie  m og ło  b yć  m o w y  o staropan ień­
s tw ie . Tu w .

zabawy
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f a ś c M  N M czm Dsliena saska
W ybitny uczony wrocławski 

prof. A. Kosiba w ten spo 
sófo charakteryzuje klimat 

ziem śląskich:
Śląsk wraz z całą Polską leży 

jak wiadomo, w strefie klimaty­
cznej „umiarkowansj", lecz umiar 
kowanej tylko z nazwy, bo właś­
nie najistotniejszą cechą klimaty­
czną u nas jest skrajna nieregu- 
larność, zmienność i aktywność 
atmosferyczna, której nie spoty­
kamy w żadnej innej strefie.

Przyczyną tej zmienności jest 
ta okoliczność, że Polska leży na 
granicy wzajemnie zwalczających 
się układów atmosferycznych, że 
panują u nas „przeciągi" wywo­
łane przez warunki klimatyczne, 
które kształtują się poza naszym 
krajem.

Klimat Polski — to zbiór kon­
trastów, a celuje w nich właśnie 
Śląsk, przy czym największe sko­
ki obserwujemy tu zimą. Walczą 
wtedy ze sobą, wypierają się wza 
jemnie dwa wrogie sobie wpły­
wy. Raz najeżdżają na nas masy 
powietrza nazywane c/klonalny- 
mi, ciepłe i  wilgotne, pojawiają­
ce się od zachodu lub z południo­
wego zachodu, to znów prą na 
Śląsk masy powietrza „antycyklo 
nalnego** —  suchego, chłodnego. 
Te ostatnie posuwają się ze 
wschodu, północy i północnego 
wschodu.

Lecz rzecz charakterystyczna: 
nawet przy najostrzejszych zi­
mach ciepłe fale odwilży są zja­
wiskiem pospolitym.

Śląsk jest najdalej ku zachodo­
wi wysuniętą dzielnicą o cechach 
klimatycznych właściwych tylko 
Polsce, gdzie wpływy oceaniczne 
są równie -silne, jak kontynental­
ne. Dalej ku zachodowi i  ku 
wschodowi dominuje już tylko je 
den z t y ’ , czynników, albo kon­
tynentalny, albo oceaniczny.

Niesłychanie ciekawe wnioski 
wysnuwa prof. Kosiba z klimatu 
w stosunku do naszego charakte­
ru narodowego i uzdolnień Pola­
ków..

Wielka zmienność połączona z 
bardzo skrajnymi możliwościami 
klimatycznymi na Śląsku, jak i w 
całej Polsce, wymaga od człowie- 

szczególnej czujności i elasty­
czności w przystosowaniu się do 
tych warunków zarówno jeśli cho 
.ffzi o organizm, jak i o system go 
spodarczy. Toteż w tej dziedzinie 
szukać należy wyjaśnienia wielu 
cech narodowych, jak np. skłonno 
sci raczej do improwizowania, niż » 
do planowania. I nie można się | 
dziwić, skoro w naszych warun- I 
kach niespodzianki klimatyczne 
potrafią niweczyć najlepiej zakro 
jone plany. Warunkami klimaty­
cznymi naszego kraju wytłum a- 1 
czyć można wiele przejawów na- j 
szej twórczości zarówno umysło­
wej i artystycznej, jak i fizycznej, 
sportowej, z dziedziny wydajno­
ści pracy, produkcji rolnej, ogro I 
dowej itd.

O zmienności klimatu Śląska 
y zimie świadczyć mogą nastę- 
.pujące"cyfry: we Wrocławiu róż-! 
kica między najwyższą średnią] 
i tempera, urą miesiąca a tempera-! 
turą najniższą wvnosi dla stycz-

Inia 13,6 stopnia, a dla lutego 17,5. 
i Zaś różnica między skrajnymi 
temperaturami zanotowanymi we 
Wrocławiu wynosi dla stycznia 
43 stopnie (najwyższa temperatu­
ra w styczniu —  15,4 stopnie ciep 
ła, a najniższa w styczniu 27,6 
stopni mrozu).

W lutym różnicą ta jest jeszcze 
większa i wynosi aż 49,2 stopni 
(najwyższą temperaturę w lutym 
zanotowano 16*5 stopni ciepła, a 
najniższą 32,7 stopni mrozu).

Obie najniższe temperatury ze 
stycznia i z lutego we TTrocławiu 
wymagają objaśnienia. Najniższą 
w styczni*.! (27,6 st. mrozu) zano­
towano w roku 1947, ś w lutym 
(32,7 st. mrozu) —  podczas kata­
strofalnej zimy roku 1929.

Latem — Śląsk może się zdo­
być na wszelkie temperatury: od 
subtropikalnych do bliskich zera. 
W Legnicy w sierpniu notowano 
i 38,9 stopni ciepła (w roku 1894) 
i... zaledwie 2 stopnie ponad zero. 
W zimie za to można notować 
temperatury od śródziemnomor­
skiej do syberyjskiej (w Bytomiu 
w lutym termometr wskazywał 
już i 15,6 stopni ciepła i 33,3 stop­
ni mrozu).

Jeśli chodzi o maksymalną tem 
pera.urę w lutym, to zanotowano 
ją w Legnicy cyfrą: 19,1 stopni 
ciepła;

Warto dodać, że chociaż Wroc­
ław płożony jest w najcieplej­
szym re’ xnie Śląska, to tylko dwa 
miesiące w roku nie miały nigdy

przymrozków. Są to lipiec i sier­
pień. Przymrozek więc we Wroc­
ławiu jest możliwy niemal przez 
cały rok. W. Dr—-ski

R A D I O
U  S T Y C Z N IA  !M0 R . (Ś R O D A )

6,10 Sygn a ł 5,15 Streszcz. w iadom . por . 
5,20 Kone.. p or . 6,00 G lm n. p or. 6,10
D zień . por. 6,30 M uz. por. 6,W .P ro g ra m  
'dnia 7,00 W iadom . dzień . por. 7$0
P rzeg lą d  p ra sy  sfcoł. 7,25 Porann a m o­
zaika m uz. 6,00 P o rad n ik  goopodar. do -
m ow . 8,10 d .c. por . m oza ik i m uz. 8,55
Szkolna gazetka, rad iow a  d la  k las star­
szych  9,15 In  fo rm . ogóln op . 9,20 S k rzyn ­
ka  P C K  9,30 W szechn ica  rad iow a  9»50 
L o k . p ro gram  d n ia  11,40 A u d . szkolna 
d la  k las m łodszych  11,57 Sygna ł 1 hejn a ł 
12 ,M  W ia dom . poł. 12,20 M s z .  ro z ryw k .
12.30 K on e. d la  szk ó ł 1SJ50 „N a  w id n o ­
k ręgu  —  p rzeg ląd  m ięd zyn a ro d . p rasy  
p o s tęp o w e j" 14,00 R ec ita l w io lon cze lo ­
w y  14,30 S k rzyn ka  techn . 14,40 M uz. 14,50 
W iadom . w ro c ł 14,57 In fo rm . R a d io f. 
P rzew ód . 15,00 In fo rm . P o lsk i P łd . 15,15 
A k tu a lia  15,25 M uz. 15,30 „Z w ie d z a m y  z  
m a larzem  ś w ia t" , gaw ęda  podróżn icza  
15,50 M uz. pop ili. 16,00 D zień , popołudn.
16.30 S k rzyn ka* techn. 16,49 g ra m y  w  sza­
c h y "  17,00 M e lo d ie  op e re tk . 1 f i lm o w e  
17,45 P o g . naukow a 17,50 „ Ż y la k i" ,  pog. 
z  cyk lu  „G a w ę d y  le k a rs k ie "  18,00 R e ­
c ita l a ltó w k o w y  18,29 P io tr  C za jkow sk i 
„S cen a  p isan ia  l is tu "  18,35 „ D z ie je  je d ­
n ego  s tra jk u " 19,00 „D ob ra  s zk o ła ", słu­
chów . d la  w o jsk a  19,25 P io sen k i l  d u e ty  
19,40 W szechn ica  rad iow a  20,00 D zień , 
w lecz . 20,45 M u z. 21,00 Aud . Chopin .
21.30 „Z im o w y  k ra jo b ra z " , aud. p oe ty c ­
ka 22,00 M uz. tan. 22,45 S p ra w y  dn ia 
dzis. 22,50 MUZ. 23,00 Ost. w iad om . 23,10 
M uz. tan. 23,20 P ro g ra m  na* ju tro  23,30 
H ym n .

CENTRALA HANDLOWA
PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  
SPRZĘTU RADIOTECHNICZNEGO 

i LAMP ELEKTRYCZNYCH
Warszawa, ul. Lwowska 9, tel. $$3 >92
prowadzi sprzedaż następujących artykułów elektrotechnicznych:

RADIOODBIORNIKI różnych typów 
WZMACNIACZE o mocy 10 W — 50 W 
PROSTOW NIKI do ładowania baterii akumulatorów 
APARATU RY głośnikowe Vox,T-3 dla biur i  urzędów 
GŁOŚNIKI magnetyczne i dynamiczne 
PATEFONY elektryczne 
OSCYLOGRAFY warsztatowe 
LA M PY  elektronowe (radiowe) 
oraz

Ż a r ó  w k i :
normalne oświetleniowe, o wzmocnionej konstrukcji —  od­
porne na wstrząsy, ilummacyj-ne oraz świecowe, telefo­
niczne, do latarek kieszonkowych, rowerowe i do skal ra­
diowych, kolejowe, samochodowe, inne typy na indywidual­
ne zamówienia.
Żarówki normalne oświetleniowe oraz odporne na wstrzą­
sy podlegają reglamentacji i sprzedaż ich odbywa się wy­
łącznie na podstawie przydziałów.

Wymieniony sprzęt przy dużych dostawach Biuro sprzedaje bez­
pośrednio z fabryk. Mniejsze ilości —  do nabycia w  Hurtowniach 
i Sklepach Detalicznych Centrali Handlowej Przemysłu Elektro­
technicznego. K-7375

Szczegółowe informacje 1 porady techniczne na żądanie.

M .  & n a § M n i i * € a ś
Izba Skarbowa we Wrocławia zawiadamia, że w  celu równomiernego obciążenia pracą Urzędów 

Skarbowych we Wrocławiu wprowadza s dniem 1 stycznia 1949 r. zmiany terenowe 3 i 4 Urzędów Skar­
bowych 1 w  związku s tym granice wymienionych Urządów przedstawiać się będą następująco:

3  Ł lrM tf t l  S k a r b o w y
; obejmować będzie swym zasięgiem 
„'Wielkiego- miasta Wrocławia, wyka 
(Zerniki) i  Stabłowice oraz wschód 
We (Dąbie), Barto szowice, Biskupin 
hica zachodnia dzielnicy wschodniej 
®d korytarza Starej Odry, .koryta 
do mostu końcowego, przez most 

woustego i  w

powiat wrocławski, peryferyjne północno - zachodnie miejscowości
żujące dążność raczej do powiatu t-j. Leśnica, Bródź, Maślice, Surnik
nie miejscowości m. Wrocławia t.j. Swojczyce (Swojec), • Sępolno, Dę- 
(Kożuchów), Szczytniki* Zalesie, Zacisze, Kowale i Psie Pole, gra­
mi asia biegnie od południowej granicy miasta korytarzem rzeki Odry 

rzem Starej Odry do kanału powodziowego w  kierunku na wschód 
końcowy środkiem ul. Aleks. Briick nera, środkiem ul. Bolesława Krzy- 
kierunku na północ do północnej granicy miasta.

4  Ę J r j r ą t i  S 9 * t s r t » a u i s j
granica wschodnia biegnie w  kierun ku na północny zachód, głównym .korytem rzeki Odry do Starej Odry, 
korytem Starej Odry w  kierunku północnym do mostu Szczytnickieg o, jorzez most Szczytnicki w  kierun­
ku na zachód środkiem ul. Sienkiewicza środkiem placu gen. Bema przez most Młyński środkiem ul. 
św- Jadwigi przez most Piaskowy, środkierr placu Biskupa Nankiera, środk;em ul Podwale Oławskie, 

I ®r°diriem tu. Dworcowej, przez tor kolejowy do u» Hubskiej. środkiem ul. Hub^k.ej, środkiem ul. Barda- 
klej, do południowej granicy miasta stanowiącej południową granicę 4 Urzędu Skarbowego.

Jeżeli chodzi o  pozostałe Urzędy S* tubowe we Wrocławiu, to granice ich nie ulegają zmianie.

Opodatkowanie 
łącznych wynagrodzeń

Osoby, które otrzymały w  1948 r. wynagrodzenia od różnych 
pracodawców obowiązane są obliczyć podatek od wynagrodzeń, 
oraz roczny wkład oszczędnoś ciowy biorąc za podstawę obliczenia 
łączną sumę otrzymanych wynagrodzeń. Od obliczonych sum 
podatku i wkładu oszczędnościowego należy odliczyć potrące­
nia dokonane z tych tytułów przez poszczególnych^ pracodawców 
i wyprowadzić różnicę, które w terminie* do dnia 15 stycznia 
1948 ttaleźy wpłacić we właściwym Urzędzie Skarbowym i złożyć 
sporządzone obliczenia.

-j. Niedopełnienie obowiązku złożenia w- terminie obliczeń pod­
lega karze pieniężnej do 30.000 zł.

W powyższych sprawach właściwym rzeczowo jest Urząd 
Skarbowy miejsca zamieszkania lub pobytu pracownika w  dniu 
31 grudnia 1948 r.

K-93 IZ B A  SKARBOW A WE WROCŁAWIU

Zakłady Komunikacyjne
m iasta W roc ław ia

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na prawo umieszczania rek lam  w wozach 

irainwajowych i autobusowych
Wszelkie informacje otrzymać można w Dyrekcji Z. K. m. W. płac 

Solny nr. 20 pok. nr 4 do dnia 15 stycznia 1949 r. od godziny 8 —  10. 

Oferty w  zaklejonych kopertach z napisem „Reklamy tramwajowe Z.FŁ 

m. W.“  należy składać w  sekretariacie do dnia 21 stycznia 1949 r. 

do godziny 12-tej, po czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert

Dyrekcja Z. K. m. W. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bez 

względu na wysokość oferowanej sumy, jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.

DYREKCJA 
Zakładów Komunikacyjnych m. Wrocławia 

K-92 plac Solny 20.

\ OGŁOSZENIA DROBNE |

O D S T Ą P IĘ  fr y z je r ń lę  m ieszkan iem  śród 
m ieśc i a  za zw rotem  kosztów . Z g łosze ­
n ia  „S ło w o  Polskie** pod  „ F r y z j e r " . ^

M E B LE  n a jk o rzys tn ie j sprzedasz, n a jta ­
n ie j ^kupisz.’ " S talina 131, skład m eb li.

S Z U K A M  w spóln ika , d ob rze  p rosperu ­
ją ca  p ieka rn ia  -  cu k iern ia , Je len ia  GO- 
ra, O fe r ty  „S tó w o  P o ls k ie " . K -w

zagubioną książeczk i] 
£ ? § » ■  »  .-W ą te ra k l 000891 w ystaw ioną  

^  J " ,  G m inny  w  W iszn i M ate i
p o w  T rzeb n ica . - 17i

k a r l«  re je s tr . H K U  w yd . Bo 
kołójir Pod lask i, ie g it . fab ryczną , s 0 d - 

e ldow an ia  na nazw isko P asek  
F ranciszek , H elen a  i Jan. W roc ła w  G li-  
P lana g -  ’  IBS

M IE S Z A R K Ę  d ó  ciasta, p rasę d o  bu łek  
u b ija czk ę  kupię. W iadom ość p iekarn ia  
W roc ław , u l. P re t f lc za  10. W aru n k i do 
om ów ien ia .

C H Ł O D N IĘ  E L E K T R Y C Z N Ą  typ u  sza­
fo w e g o  +  4 ma n a  p rą d  220 V  kupim y. 
W iadom ość: W roc ław , K ra z iew lc za  24/4.

M E B LE , kupno, sprzedaż na dogodn ych  
w arunkacb , W roc ław , Buska 20. 174

S P R Z E D A M  łóżka , kuchenkę gazow ą  
.Rejtana 12 m . 7. 104

W E Z M Ę  k iosk  w  d z ie rżaw ę . Zgłoszen ia  
„ S ło w o "  pod  „m o ż l iw y " .  175

ZGUBI'. KRADZIEŻE

Z G U B IO N O  k s iążeczkę  w o jsk o w ą  na na­
zw isk o  G ra b lew lk l J ó z e f zam . A n ton  o- 
w o , p ow . W o łów . M

Z G U B IO N O  dow ód  d w óch  kon i na na­
zw isk o  G otow sk l zam . M ała K ned lina, 
pow . W o łów . 95

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion e zaśw iadcze­
n ie  R K U  Św idn ica  w yd an e  na n a zw i­
sko R ozenm ann A b ram . 172

S K R A D Z IO N O  m e try k ę  urodzen ia , ksią 
żeczk ę  U b ezp iecza ln i na nazw isko W eso­
łow ska B ron is ław a. 125

Z G U B IO N O  d ow ó d  osobisty, m etryk ę  
u rodzen ia , 2  od c in k i zam eldow an ia  na 
n azw isko Ju cew lcz Jadw iga , U rszula 
W rocław , Ruska 22/2. 156

Z G U B IO N O  dow ód  osobisty , le g ltym . 
ORM O, k artę  rozpoznaw czą , k artę  r e ­
jes tr. R K U  w ydaną N o w y  T a rg  n a zw i­
sko G acek  Jan, w ieś  S tanow ice, p ow . 
O ław a. 157

Iz lm  Skarbow a

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  zw iązkow ą, za­
m eld o w an ie  do S.P., d w ie  le g itym a c je  
szko ln e  na nazw isko Szostak  S ław om ir 
l  W ło d z im ierz . 159

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  R K U  na na­
zw isko S zm ig ie lsk i Jan w yd an e  w  Gnie 
źn ie. 158

Z G U B IO N O  k a rtę  poborow ą  na n a zw i­
sko O w siańsk i F ran ciszek  M alin  pow . 
T rzebn ica . 184

s ty c f lla  n a  u lic y  N o w o w ie j-  
zgub iono to reb k ę  czarną, dam ską. 

o 2 ? i lS * fCą ° ^ u lary . 2 lo sy  na lo te r ię  
n r 61 w ystaw ion ą  p rz ez  

z ie m  O dzyskanych  na na­
zw isko Anna L ew in zon . Zn a lazcę  proszą 
o  zw ro t. Józefa  W ieczo rk a  120/122  m  3.

~ i  - i i  171

Z G U B IO N O  dow ód  osobisty, k a rtę  r e je ­
stracy jn ą  R K U , od c in ek  zam eldow an ia 
i? °  Ł o b e Jko J ózef, N o w o w ie j-S K a  86/1. 273

Z A G U B IO N O  le g itym a c ję  zw . zaw odo 
w e g o  na nazw isko P ie trz a k *  W a len ty

185

| POSAD POSZUKUJĄ ~|

B IL  A N S IS T  A , k ierow n ik , inspek tor 
zm ien i pracę, Je len ia  Góra, S talina 47/7.

K-84

S P O R Z Ą D Z A M  b ilanse, zaprow adzam  1 
p o rządku ję  ks ięgow ość. Zgłoszen ia  pod  
„ B y ły  r ew id e n t" . 139

M A U R A

K W A L IF IK A C J E  fa ch o w e  zdobędziesz 
ucząc s ię  w  Pań stw ow ym  Tech n lcum  
K oresp o n d en cy jn ym  d la  H an dlow ców . 
K u rsy  lis tow n e  tech n ik i handlu pań­
stw ow ego  1 społecznego (k ra jow ego , za ­
g ran icznego ), s p ec ja liza c ja : ekonom ia , 
księgow ość, p raw ozn aw stw o , b iurow ość, 
s tenogra fia  itp . Zgłoszen ia  p isem ne: 
P T K -d la  H an d low ców , W arszaw a Sienna 
18. (Z a łączyć  znaczek  na odpow ied ź).

k  m

L O K A L E

D W A  p iękn e  D oko je  kuchnia, łazienka 
u m eblow ane. Ś w ierczew sk iego  zaraz o d ­
dam. O fe r ty » P A P  Poznań, M le lźyń sk lego  
8 nr. 4408. K-70

S A M O T N Y  poszu ku je  p okoju . Z g łosze ­
nia S łow o  P o lsk ie  L . 87. 188

P O K O J U  sub lokatorsk iego  poszuku ję za 
ra i. Zgłoszen ia  „S ło w o  P o ls k ie "  pod  

„Z a ra z " .  168

U R Z Ę D N IK  poszuku je  p ok o ju  sub loka­
torsk iego . M ogę  zaopatrzyć  w  opał. Z g lo  
szenia „S ło w o  P o ls k ie "  pod  „H e n ie k " .

O D S T Ą P IĘ  sk lep  z poko jem  1 kuchnią 
za zw rotem  kosztów  rem ontu . U l. 
W ito lda  N r  45 m . 1. 178

R O Ż N B

Z A G U B IO N O  w  dniu 5 styczn ia  1848 
d oku m enty  na n azw isko F ran c iszek  Szy 
m ańsk i ‘  zam ieszka ły  M u ch obór-W ie lk i 
u l. W rocław ska 42. U prasza s ię  o  zw ro t 
za w yn agrodzen iem . 177

Z G U B IO N O  od c in ek  zam eldow an ia  Zacz 
k le w lc z  Bogum iła, W roc ław  S redzka 24.

188

Z IO Ł A  LE C Z N IC Z fiT  w sze lk ie  porady  
p rzez P o lsk i Z w ią z e k  Z iela rsk i, Jelen ia 
G óra , N o rw id a  17. K -3

Z A G IN Ą Ł  ch łop iec  14-letnl (g łu ch on ie­
m y ) w  B rzegu , A n to n i Zatoń , B rzeg. 
R eym on ta  10. K  91
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Wyścig cyfr
O  w e i s c i i  d o  l i g i

G R U P A  I .
G edan la 2 4 23: 9
W arta 2 2 10:16
O d ra  . 2 0 9:23

G R U P A ń
G w a rd ia  G dańsk i 2 . 14: 2
Z Z K i  i 0 .2:14

G t tU P A l i p  .
Z ry w 2 3 19:13-
Pa fa w a g  ■ -2 2 16:16
H u ta  Z a b rz e  • 2 •1 13:19

G R U P A iv
G w ard ia  W rocła w 'x ' 4 26: 6

■ W łó k n ia rz 2 2 17:1S
Gwardia Rż. ' ; 2;; 0 5:27

G R U P A V  ,
B a to ry V 2 / 4 21:11
R a d om la k 2 . ' 2 14:18
C ra cov ia i 2. Q 13:19

G R U P A yr
Z je d n o c z e n i |  2 4 22:10
Sam orządow iec. 2 ': || 2 13:19
L u b lin ia n k a ^ 2 0 13:19

BOKS
Mistrzostwo klasy ,„B“

• G R U P A I
O d ra  N ow a  SÓl 10 66:14
P ro m ie ń  Z a ry 6 8 60:34
Z M P  L u b a ń  . 5 0 30:48
Z je d n o c z e n ie  L u b lin 5 0 28:50 ■
G w ard ia  L e g n ic ( f 5 0 20:58

G R U P A U
B u d ow lan i W roc ła w . 7 10 59:53
P od c łio rą żak  W roc ł. ’ 5 1 8 51:29
P o c z to w i  ? W ro c l. 6 ' 5 . 45:49

G w ard ia  Ja w or 6 . 4 $1:45 .
Z a p ło n  I I 6 4 41:55
L u s trz a n k a  . ■ r'7-" 3 <31:81

G R U P Ą 111
G w ard ia  W rocła w 6 ' 12 88: 8
A tom . Ś w id n ica 7 10 ■ 71:41
P o lo n ia . Ś w id n ica 7 ’ 8 64:48
C za rn i N .  R uda 6 48:64
Pafawag 11 . ! '2 20:76
D z iew ia rz  L e g n ica 7 2 11:101

PH .iiA  NOŻNA
M is t r z o s t w o  k la s y „A M

G R U PA r  ;
1). M ieszk o. • 7 h 18: 9
2) V ic to r ia 7 10 15: 6
3) P a fa w a g iii'- ■ 8 U :  8
4) G a rb a rn ia 7 8 -13:13

S ) J u lia • 7 7 22:14
6) D z iew ia rz - 7 . 7 15:13
7) G w ard ia 7 3 8:27 .
8) G w ard ia  K .  G . : V P 3:22

G R U P A 11
1) C h ro b ry .  B  : 7 '. ■11 17:10
2) S a m orzą dow iec - 7 ' . 10 25:13
3) O dra 7 % 17:14
4) Z M P  J e le n ia  G ó ra 7 8 22:25
S) Ż a ró w .y\> i i i :  id
6) Ż K S  W o ln ość 1.. a H :16
7) Z M P  B u rza ■ i 14:2i.
S) Ęjystrzanfya ’ 7 0 10:28

' g r u p a I I I  ‘‘
1) C  P N 6 8 i5:10
2) W  U  Z. 0 8 10: 7
3) Ńysa '6 16:15
4) B ie la w ia n ko 0 7 11:11
B) C u k row n ik 0 5 13:12

6) L e n ■ ® 5: 13:14
.7) P io n ie r 6 2 . 11:20

KI. B. pod Wr.
1) E le k trow n ia . 9 16 24: 8
2)  D ru k a rz 9 12 27:16
3) B a ry cz 9 11 17: 9
4) G w iazda 9 10 16:19
5) S e m a fo r 9 9 18:14
6) P o c z to  w ic  c 9 9 14:14
7) S p o łem  „ 9 7 ■ 17:20.
8) T ra n s p o r to w ie c 9 7 17:21
9) T ra m w a ja rz 9 4 11:25

10) z z k  O leśn ica 9 3 8:2 3

0
Mamy szanse na ligę!
Jesteśmy silnym okręgiem

Na pewno Wrocław będzie walczy! 
w  przyszłym sezonie o mistrzostwo 
I I  l ig i ! ; ,

Jeszcze w  sobotę- p̂ o clchtr liczy­
liśmy na sukces' Samorządowca w  
Lublinie, aby dziś cieszyć się już fak 
tem . dokonanym.

Samorządowiec, -klóry do następ­
nych spotkań wystąpi z Walugą I 
Kurowskim na ringu wrocławskim 
nie pozwoli odebrać sobie 9 punktów 
drużynie lubelskiej. A  przecież wy 
starczy remis, ażeby mistrz .Wrocła 
wia stał s>ę drugoligowcem.

Pafawag teoretycznie fria szanse 
na. awans nawet do I-szej Hgf. Bądź 
my realni: Cieszmy się z tego. że 
wicemistrz okręgu-znajdzie się rów

nięż w I I  l'dze, j  że .będzie ćHa 
swoich- konkurentów równym' prze 
clwnikiem.

.Awans naszych reprezentantów u- 
możliwi nam częste oglądanie ta­
kich zespołów jak Warta, Z. Z. K. 
.Stadomlak i Włókniarz. W bojach  ̂
mistrzowskich nasi chłopcy nabiorąj 
rutyny i dadzą się bljżej poznać 'w ła 
dzom z P. Z. B., które dziś nie do 
cenlają sił naszego młodego okręgu.

Pocieszającym jest to, że dwa ze 
spoty wrocławskie walczące o awans 
oparte są o całą ekipę dobrych klu 
bów bokserskich, z których • Gwar­
dia, Górnik i Zapłon, a nawet I 
2—3 daW e niewiele im ustępują.

Świdnica, i Dzierżoniów
dzlefif się ite^rod&mi ittMftKpkiitii

W  dn iach  27. 12. 1948 r . —  6. 1. 1949 r. 
w  S zk la rsk ie j P o rę b ie  od b y ł s ię . kurs 
id eo ldg iczn o  n a rc ia rsk i d la  m ło d z ie ży  j 
k ó ł Z M P . N a  . zak o ń czen ie  o d b y ły  się 
z a w od y  n a rc ia rsk ie  w  ’ poszczegó ln ych  
kon ku ren c jach . •

S la lom  d z iew c zą t do l a t ' 18-tu :
| 1) L a ta n ow icz  (D z ie r ż . ). . S la lom  d z iew  
c zą t p on ad  16 la t :  1) B u ch o lc  (D zierż .). 
S la lo m , ch łop ców  do la t  16: l )  G ra je w ­
s k i (D z ie rż .);  ponad 16 lą£: 1) Jawnie-: 
w tc z  (Ś w idn ica ).

W  b iegu  p łask im  d zjew czą t. do la t  16:

1) B iern a ck ą  (D z ie rż .), a ponad 16 la t : 
1) G od lew ska  (Ś w idn ica ), .

W  b iegu  p ła s k im . ch łop ców  p ie rw sze  
m lę jsca  za ję li :  d o  fet- 16 G ra jew sk i
-(D zięrż.), ponad ' 16 l a t '  Leszczyń sk i 
(D z ie rżon iów ).

Pu ch ar  p rzech od n i W o j.  R a d y  d la  Spr. 
M ło d z ie ży ' i  K . F iz . zdoby ła  d ru żyn a 
m ęska Z M P  Św idn ica , a puchar 'p r z e ­
chodn i '  M ie jsk ie g o  Zarządu  Z M P  w 
D z ie rżo n io w ie  zd6była  d ru żyn a  'żeńska 
Z M P  D zierżon iów .

Gwiazda bife Gwiazdę 6 :3
W  L e g n ic y  bąw iła~w roc ław sk a  G w ia z ­

da  r o zg ry w a ją c  za w od y  pJng-pongow e 
ze  s w o ją  im ien n iczk ą  z  L e g n ic y 1/ M ecz  
zak oń czy ł s ię  zw yc ię s tw em ' w roc ław ian  
w  stos. 6:3. N a jc iek a w sza  g ra  zaw od ów  
rozegran a  została p o m ięd zy  S tach lem  a 
B i enem  1 zak oń czy ła  s ię  zw yc ięs tw em  
B ien a  p o  trzech se tow e j w a lce .

W y n ik i poszczegó ln ych  spotkań : 
F r-n co s  —  Lon d on  0:2, S tach e l — 

B ien  1:2, O rm ian  —  P o p ió ł 2:0, Stachel 
—  Lon don  2:0, O rm ian  —  B ien  2:0, Frań 
cos **- P o p fó ł 2:1, O rm ian  —  Lon don  
2:0, S tach e l —  P o p ió ł 2:1, F ran cos  — 
B ien  0:2. S ęd z io w a ł ob . G otesm an —  
d ob rze, (r )

Rozgrywki o puchar W U Z 5 ‘ 2 " 16:29

Ziem Odzyskanych M e ta lo w ie c 6 2 19:35
1) D o ln y  S ląśk  & 14: 2 28: 7 Gastróytorąia 5 1 15:30
2) P o m o rz e  Z a ch . 8 l i :  5 

4 [ 3) G d a ń sk  6 7: 9
■22:18
21:27

| G R U P A
G w iazda  ,

11
6 6 53: 1

4) '-pole 8 6:10 28:29 P p B  B u d ow la n i 5 4 27:18
5) M a z u ry  8 2:14 10:28 Z M P  B u rza 6 2 17:37

Ostateczna tabela W o d o m ie rz  - 6 2 20:34

-o wejście do ligi Z a k rzow la tik a  / 5 . 0 9:3$
1) R a dom ia k , R a d o m
2) O s trow la , O s trów  W lk p .

G R U P A
Z k s

U l
5 40: 5

3) P o lo n ia ;  Ś w id n ica S am orzą dow iec 6 5 ~ 40:14
4) G^oardia, S ź c z e t in ' P a fa w a g 5 3 21:24

PJNO - PONG Y M C A 6 1 16:38
P o  sześciu  ru n d a ch  'ro zg ry w e k o  m l - ' D ru k a rz 6 0 9:45

s trz o s tu o  W roc ła w ia  w  ten is ie  s to ło ­
w y m  s y tu a c ja  w  g ru p a ch  p rzed s taw ia  
s ię  n a s tęp u ją co :

HOKEJ 
O d ra  W rę c ła w  2 4 . 8: l

G R U P A  I S a m orzą d ow iec. 2 3 9: 2
C P N  ' 6 6 50: 4 O d ra  O połe 3 3 10: 6
N u r t  6 3 26:28 Z M P 3 0 2:21

VICTOR HUGO —
Z A  KOSZTOWNY 

W  chwila wybuchu wojny w 1939 
r. stało jeszcze w  • ogrodach Paryża 
280 pomników z brązu, ale podczas 
wojny znikały stopniowo*. Stopili je 
Niemcy. Padło ofiarą 140 pomników 
w samym• Paryżu-i- 61 na jego przed 
mieściach. Pozostały tylko puste co 
kóły.

Raziło to oczy paryżan i zarząd 
miejski postanowił -pomndki zrekon­
struować już nie w  brązie,( ale w 
tańszym surowcu w  kamiendu. 
Uchwalono. na ten cel kredyt w  Wy 
spkości 800.000 fr. Skoro jednak-, zró 
biono kosztorysy poszczególnych po 
stacJ, okazało się, że jeden tylko 
pompik Victora Hugo kosztowałby 
trzy czwarte .tej kwoty. Wobec tego 
zrezygnowano z pomnika. Wielkiego 
p?sarza i zajęto się pomnikami nie 
mniej sławnych, ludzi, ale o mniej­
szych wymiarach. Poczyniono już 
nawet zamówienja* u rzeźbiarzy na 
pomniki: Voltair‘a, Cornęiłl‘a, Be- 
ranger'a, Lamartin‘a; Szekspira i 
innych.

Lecz tu nowy kłopot! Okazało się, 
że cokoły, Są za małe na nowe po­
sągi i trzeba * również je zmienić,, co 
znowu pochłonie część kredytów.

W  rezultacie jedynie ppmniki 
dwóch wynalazców chininy: Pelle- 
tiera i Caventou sianą wkrótce na 
dawnych swych miejscach. A  to je 
dynie dlatego< że wzniesione są nie 
za pieniądze państwowe, lecz z. fun­
duszów „wdzięcznych źffjtekarzy‘‘ ca 
łęj Francji.

W YSTAW A NIEMIECKA 
W... NOW YM JORKU 

W okresie noworocznym przyby­
wają do Bawarii, będącej pod oku­
pacją amerykańską,' liczni dzienni­
karze zagraniczni, przede wszyst 
kim z USA, W. Brytanii, Szwajcarii 

krajów Skandynawii, którzy będą 
podróżowali po całym kraju. Ma to 
na celu zbieranie, reportaży dla pra 
'sy tych krajów, żeby zachęcić tury 
stów do zwiedzania Bawarii.

Na przyjęciu sylwestrowym władz 
okupacyjnych wśród licznie zapro­
szonych niemieckich gości miał się 
odbyć konkurs V na najpiękniejszą 
dziewczynę-bawarską. „Miss Bawa­
ria" roa być zaproszona do St. Zjed 
noczonyćh na okres trwania wysta­
wy niemieckiej w  Nowym> Jorku, 
która ma-byc wkrótce otwarta.

W ten sposób Amerykanie . chcą 
podnieść atrakcyjność wystawy, a 
zachęcając turystów do zwiedzania 
Bawarii, zapewnić terenom okupa­
cyjnym dodatkowe dochody. Wzru­
szająca jest ta forma amerykań­
skiej ,.troski i wości“,

NAJW IĘKSZY W EUROPIE 
SZPITAL ZWIERZĘCY 

Największy w  Europie i jeden z 
największych w  świecie szpitali dla 
zwierząt znajduje się w  Gdańsku.

Budowa tego szpitala była zapo­
czątkowana w  okresie najsilniejsze 
go importu koni, tj| w  1946 r. Wy­
kończono go w 1948 r.

Szpital posiada 3 olbrzymie staj­
nie, mogące pomieścić 240 koni, o- 
raz pokazową salę operacyjną do 
wykonywania specjalnych zabiegów 
chirurgicznych. Obok- tej sali mie­
ści się sala opatrunkową, podręczne 
gabinety lekarzy medycyny wetery­
naryjnej," wzorowa kuźnia, labora 
toria i gabinet rentgenologiczny.. 
Oddzielnie stoi - stajnia izolacyjna 
dla zwierząt podejrzanych o choro­
bę zakaźną.

HH y cerskośc 
zawodzi

Panna ■ Marysia ma wielbiciela.
—Ja bym dla pani zrobił wszyst­

ko —  oświadczył jej młody i przy­
stojny -Miecio.

— Co by pan dla mnie- zrobił, pa­
nie Mięciu?... Gdyby moja rękawi­
czka wpadła w  Ogrodzie Zoologicz­
nym do kwatery lwa Astora, który 
zadusił lwicę, wszedłby pan tam I 
przyniósł by mi rękawiczkę?...

.—  Oczywiście.. Niech tylko pani 
rzuci tę rękawiczkę, panno Marysiu, 
zaraź- skoczę..

—r A  gdybym tonęła w  nurtach 
loęlowatej Odry, czy rzuciłby mi się 
pan na ratunek, panie Mięciu?

— N ’ech tylko pani tonie, panno 
Marysiu, natychmiast skaczę w  nur­
ty Odry i wyłowię panią, jak syre­
nę... Skacze pani?
-  — Na razie nie.. ,A gdybym za­
żądają, by wspiął się -pan na szczyt 
iglicy?:.. , ';  V • .

— Już lecę po klamry.. Zaraz się 
wspinam...

~  Chwileczkę, panie Mięciu.* 
Widzi pan, ja miałabym ochotę 
dziś ' w  niedzielę dostać się 
do kina... Może pan .stanie w  kolejce 
i  kupi dla mnie bilet?,..

Miecio zbladł, .poczerwienił, a po 
chwili wyjąkał: .

—  Bardzo przepraszam, ale mam 
w tej chwili płlną rozmowę z  Wał­
brzychem*.. Może kiedy indziej, pan­
no-Marysiu..,

Pożegnał się pośpiesznie i  zbiegł.
sk i

Dalszy ciąg powieści Marli Kę­
dzierzyny p.t.:

»J a k  zguba  d ro g i szukała* 
w numerze 2-gim

»ŚW1ERSZCZYKH«
Do nabycia w kioskach i księgar 

niach od dnia 9 stycznia 1949 r.
W-8
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mmm Mm
N ik o d e m  D y zm a  p r z y j eżdża d o  K ob o ro w a , aby  o z n a jm ić  p a n i 

N in ie  K u n ic k ie j , i e  j e j  m ąż w y je ch a ł n a  s ta le  za g ra n icę . N ic  
w ię c  ju ż  n ie  s to i n a  p rzes zk od z ie , T)y p o  u zy sk a n iu  u n iew ażn ie ­
n ia  p ie rw szeg o  m a łżeń s tw a  N ik o d e m  i  N in a  w s tą p il i w  zw ią zk i 
m a łżeńsk ie.

—  Mowy nie ma. Już ja ci ręczę.
Zamyśliła się.
— Powiedziałeś, Niko, że musiał się zgodzić. Czy... 

czy były jakieś powody natury...
—  Nie masz większego zmartwienia, Nineczko? 

Rzecz załatwiona i koniec. Co cię to teraz obchodzi?
—  Jednak on był moim mężem...
—  A . ja ci mówię, że nawet nie był.
Zaczął jej wyjaśniać, jak umiał, zawiłą procedu­

rę unieważnienia małżeństwa i powtarzać, argumenta­
cję adwokata.

— Za dwa miesiące, jak dobrze pójdzie, będziesz 
znowu panną Ponimirską, a za trzy, jeżeli masz jeszcze 
na to chęć. zostaniesz moją żoną.

Milczała.
Zaniepokoiło to Dyzmę. A  może teraz rozmyśli 

się?... Może poczuwszy* wolność, nie zechce wiązać się 
z nim.

—  Czemu milczysz, kochana Nineczko? fp  zapytał 
najsłodziej, iak potrafił_______________________________

— Ach nić, nic ocknęła się —- myślałam o. tej 
historii. Ale nie trzeba o tym myśleć, prawda?... Minę^ 
ło... przeszło... Widocznie tak się stać musiało...

Przytuliła się do niego:.
— Życie takie jest — powiedział, z przekonaniem.
— Boję się życia. Życie jest groźne.
— Ja się go tam nie boję.
-r— O wiem, bo ty Jesteś silny, strasznie silny.
Wszystkie okna pałacu kohorowskiego jarzyły Się 

światłem.
Nina wyjaśniła, że Ostatnio co wieczór kazała robić 

taką iluminację, gdy bała się ciemności.
W hallu zebrała się cała służba.
Wprawdzie nie \yiędżieli nic konkretnego, lecz z u- 

rywkowych spostrzeżeń szofera, który bez pana powró­
cił z Warszawy, wyciągali pewne wnioski, .obecnie po­
twierdzone niebywałym wypadkiem wyjazdu pani na 
stację.

Czuli, że coś się święci. Nina nazywała to intuicją, 
a Nikodem — nosem.

Na twarzy pokojówki, której kazał przygotować so 
bie, łóżko w sypialni Kunickiego, nie dojrzał ani cienia 
zdziwienia.

Nina martwiła się, że znowu zostanie sama, gdy on 
pojedzie do Warszawy.

Jedź i ty, Nineczko. Zabiorę cię z sobą.
—  Ba — uśmiechnęła się — gdyby to było możli­

we.
— A  dlaczegor nie? — zdziwił się.
— Nie wypada. Jak to? Nie rozumiesz, jaki wywo­

łałoby to skandal?
— Phi — wzruszył ramionami — wielkie rzeczy. 

Przecie my się pobierzemy. Zresztą możesz zamieszkać 
w hotelu i będziemy widywali się coclziennie.

Klasnęła w ręce:
— Mam, mam! Ciocia Przełęska! Zamieszkam u 

cioci P rze łęsk ie j!________________

— No widzisz.
— Ale nie chciałabym, żeby mój pobyt w Warsza­

wie przeciągnął się dłużej. Nie lubią miasta; Najlepiej 
czuję się w Koborowie. Prawda, Niku, że- my będziemy 
mieszkali stale w Koborowie?

— Ma się wiedzieć. Dość mam już tej Warszawy.
— Jakiś ty dobry. Chodź, zagram ci coś, co grywa­

łam zawsze, myśląc o tobie.
Przeszli do małego saloniku. Nina otworzyła piani­

no.

A  ty nie grasz? — zapytała.
—- Tylko na mandolinie.
Roześmiała się:
—-'Chyba żartujesz?
—  Jak Boga kocham.
— To takie komiczne — grać na mandolinie.
—  Dlaczego? .
— Nie wiem, ale wydaje mi się, że to musi być 

ętrasznie zabawne. Taki poważny prezes, mąż stanu i 
raptem mandolina. ' :

 Żałuję, że instrument zostawiłem w Warszawie.
Zagrałbym ci też jeden kawałek. . .

Pocałowała gó w same usta, lecz gdy cnciał ją 
objąć wywinęła się ze śmiechem i zaczęła grać.

J (dalszy ciąg Jutro)
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